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MarSZ Iia WSChÓd. Na uroczystości ku czci Batorego.
Dwa miesiące spędziłem w Lipska 

Przez  dwa miesiące zasypiałem i bu­
dziłem się pofl m ia row y rytm w yb ija ­
nych kroków na ulicy. K iedy podno- 
ebłem sztory i przez otwarte okno wy 
glądałem na ulicę, n iezmiennie wódzia 
lem ten sam obrazek: Nieskończoną 
taśmą przesuwały się bronzowe kolu­
mny szturm owców. Do ucha docie­
ra l i  fragm enty  pieśni: „Hurra, Vic- 
toria"... Tak  —  codzień, codzień. Cza 
seni kolumny szły bez broni, czasami 
najeżone bagnetami, osadzonemi na 

karabinach... Myślałem wówczas o 
tych piersiach dla który ch by ły  prze­
znaczone to bagnety i kule karabino­
w e

Każd> dzień wypluwał na ulicę no 
w e  mundury Każdego dnia p o ja w ia ­
ły się na ścianach domów i słupach 
ogłoszen iowych now e plakaty z no- 
weani instrukcjami przysposobienia 

w ojskow ego. Chodziłem z otwartem i 
•oczyma po mieście i nie w idziałem 
ani jednego szkolnego placu uiezaję- 
tego. Na każdym, w tej albo innej 
fo rm ie ,  odbyw ały  się ćwiczenia p rzy ­
sposobienia wojskowego.

Ryłem w kancełarji uniwersytetu, 
gdzie  mi pow iedziano, że w  najb liż­
szym  semestrze ćwiczenia i wykłady7 
uniwersyteckie będą się odbywały 
ty lko  do godz. 5-flej Od S-tej będą się 
odbyw ały  codziennie, obow iązkowe 
dla wszystkich studentów7, musztry 
przysposobienia wojskow . —  W e k  
sport, jak to się tutaj nazywa.

K iedy wsłuchiwałem się w  n ie­
przerwany, m iarow y tentent nóg po 
asfalcie, zdawało m i isię czasami, że 

.wówczas, gdy  całe Niemcy systema­
tycznie p rzygo tow u ją  się do w o jny  w 
jak  najszerszym  zakresie, —  d o o k o ­
ła wszyscy są zajęci prawno - pacy­
fistyczną frazeo log ją  i karmią się ułu­
dą m iędzynarodowych umów.

Tak  jest, czy inaczej, —  Każdy, 
k to  otwartem i oczyma przygląda się 
oziś  h itlerowskim  'Niemcom, nie m o ­
że  n ie  zauważyć, że cały kraj żarnie 
<nia się taktyczn ie w t jedno g igantycz­
ne  wojenne obozowisko. I  to jest zu­
pełnie konsekwentne. Swó j nadzw y­
cza jny  sukces H itler zawdzięcza nie 

te łe  i n ie  w takim stopniu społecz­
n ym  radykalizm em , ile przyrzeczen iu  
■restytuować dawną mocarstw7owość 
■i wielkość Niemiec.

Dobrze znam wielu z tych, k tórzy 
w  dniu 30 stycznia z pochodniami w 
rękach w ita li przyjście do w ładzy H i ­
tlera. N ie by li  to  entuzjaści społecz­
nej sprawiedliwości. W ie rzy l i  n iez­
łomnie. że. właśnie H itler u rzeczyw i­
s tn i.to , czego się nie udało urzeczy­
w istn ić W i lh e lm ow i I I :  W ielkie N ie ­
mcy.

N iedawno przeczytałem książkę 
Z in ow jew :a „W o jn a  i krzyrs kapitałiz 
■mu“ . Z in ow jew  jest cz łow iek iem  o 
n iew ie lk ie j  inteligencji i książka jego 
n ie  odznacza się głębokością ujęcia. 
A lt  zawiera ona w  pewnej mierze 
n adzw ycza jne  malerjał. Z inowjt w7 c y ­
tu je szereg niemieckich autorow7, któ 
r/y w7 latach 1907— 1914 najbardzie j 
'zdecydowanie wypow iada li, że  życzą 
w o jny  i wojna się odbędzie. Pom im o 
to  w  lipcu 1914 r. do ostatniego m o ­
nit litu n iety lko iszerokie masy", ale i 
odpowiedzia ln i polity7czni działacze 
n ie  o r jen low a li  się w  sytuacji.

W pierwszych miesiącach n iem ie­
ckiej ,,rew o luc ji  n arodow e j11 u ,,'fa- 
'gliclie Rundschau11, organu bliskiego 
do  Reichswehrimnisterium wypstnę- 
ło  się bardzo cenne wyznanie. Gazeta 
ta. rozpisując się o rzekom ej koncen 
traeji polskich wojsk na pograniczu 
n iem ieekie in  pisała, że istarcie by ło ­
by dla N iemiec w7 danym m om encie 
m e  na rękę, —  „i-zccz inna za dwa la­
ta. W ówczas będziemy golow i". Cy­
tu ję z pamięci i nie ręczę za dosłow­

ność tekstu Alt za praw dz iw ość 'zna ­
czenia —  ręczę. Nie mając potl ręką 
kompletu, numeru, n ieste ty  wska 
zać nie mogę. Można, naturalnie, 
rozmaicie wyzyskać to pow iedzen ie: 
cyniczna otwartość? —  nieostrożne 
wyznanie? —  przechwałka hurrapatr 
jo ty?  —  Kto w ie?

7 sierpnia w Lipsku odbyła się pod 
nazwą Reichsinarine —  und Kolon ia l 
lag kolejna parada. Tym  razem oprócz 

bronzowyc li kolumn po ulicach wypeł 
n ionych c iekaw sk im i maszerowali w 
swoich niebieskich mundurach broda 
ci starcy —  kap itanow ie starej cesar­
skiej f lo ty  i weterani ko lon ia lnych 
wojsk w ogrom nych kapeluszach i 
mundurach o kolorze ochronnym. Po 
ohod trwał kilka godzin.

W  związku z lą uroczy.stością „L e i  
pziger Neue Zeitung1' w n-rze z dn. 8 
sierpnia w artykule wstępnym p. t. 
„D e r  Marsch nacli dean O s ten ' wypo 
wiedziała nie zupełnie wyraźn ie sfor 
mułowaną myśl, że ten marsz, jak i 
poprzednie marsze, jest tylko przy­
grywką do ttgo wielkiego marszu na 
wschód, który definitywnie rozstrzyg 
me problem niemieckiego bezrobocia.

Pismo zamierzało w ten sposób wy 
powuedzieć myśl, że przedsiębrane w 
Niemczech dołąd dla walki z bezrobo 
ciem  posunięcia są tylko pal jaty w a m : 
i że dopiero l-ozszerzenie granie Rze­
szy da możność wzmożenia  źbytu to­
w arów  n iem ieck ich  poza je j  dzisiej- 
szemi granicami, jak  rówmież ko lon i­
zacja tych krain  przez Niemców7 przy 
n iesie ze sobą zniknięcie bezrobocia i 
n iedomagać ekonom icznych Niemiec.

N ie  jest to, naturalnie, niepoczytal 
ny wyskok prow inc jona lnego  pisma, 
lecz znajduje się w  najzupełniejszej 
zgodnie tak z tendencjami Hitlera, w y  
powuedzianemi w książce „M ein  
K a m p f“  jak i z wystąpieniami Ilugen 
lierga na między narodowej konferen 
c j i  ekonomicznej, gdzie  żądał dania 
możności N iem com  „swTobody prac} 
we wschodniej Europ ie11. H it ler fo r ­
suje koncepcję, iżć narody słowiańskie 
nie są zdolne do rządzenia sobą, „są 
one m ożliwe ty lko w tedy, gdy  niemi 
k ieruje głowa n iem iecka11.

Zadaniem przyszłego marszu na 
wschód jest uszczęśliwienie ludów sio 
wiańskich n iem iecką g łową do rządze 
nia, a zajedno zdobycie dla n iem iec­
kich tow arow  rynk ów  zbytu i z iems­
k ie j rezerwy dla ko lon izac ji N iem ­
ców. In.iemi siowy, chodzi o ro zw ią ­
zanie tego problematu, który w  lalach 
ostatnich wysunięty był w Niemczech 
pod na*'W<$ „Vo lk  ohne Rauin ‘ .

W  tejże, eylowa-m-j wyże j „Neue 
Le ipz iger  Ztg i; była zamieszczona n ie­
zmiernie ciekawa mapa, nadzwyczaj 
plastycznie uwypuklająca przebudo­
wy św iata w7 koncepcji niemieckiego 
imperja lizmu Zachodnie granice Nie 
mieć na mapie pozostawały bez. zmian 
na południe obe jm ow ały  całą Europę 
centralną i pó łw ysep  Bałkański, na 
wschodzie sięgały oceanu Wielkiego... 
To  by ły  już N iem cy n ic  od Maasa do 
N iemna ale od Maasa do Oceanu W ic i 
kiego. od Bałtyckiego do Śródziemne 

go morza...

N iemieckiemu imperjalizmow i śni 
się „spra wiedli w y  podział św iata '1. Sta 
nom Zjedli, pozostawia on Amerykę, 
Francji je j  a frykańskie posiadłości 
\nglji - je j władztwro kolonjalne, dla 
siebie zaś rezerwuje  „ ty lko  - centra l­
ną i wschodnią Europę, Syberję, T u r ­
kiestan i krainy Dalek iego Wschodu...

Obserwator.

Dr, A L I B O
c h o ro b y  u sz u ,  g a rd ła  i n o t a
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Przyjazd P Prezydenta do Kranowe Goście z Węgier.
KRAK Ó W , (1’A ’I). —  W  Związku ,. i-n/pn 

<*yuaj:u-H»iii się w dniu 31 sierpnia uroczy­
stościami ku czci Stefana Batorego, w  dniu 
30 sierpnia o g. 20,30 przybył do Krakowa  
p. Prezydent Rzeczypospolitej wraz z otoczę 
r.icni. W oczekiwaniu Dostojnika Państwa, 
zgromadziły się przy placu Bernadyńskim  
tłumy publiczności, ustawiając sic w gęstych 
szpalerach.

Na dziedzińcu zanikowym oczekiwali p. 
Prezydenta wojewoda krakowski dr. Kwaś­
niewski, dowódca O. K. gen. Łuczyński z kor 
pustm oficerskim, prezes Sądu Okręgowego 
Parylewicz, wiceprezydent miasta Ostrowski, 
sti1 ro.stu grodzki Paeiorz, rektor prof. Szysz 
ko —  Bohusz i zarządca W aw elu  p. Tasia 
kGwski. Ponadto witali p. Prezydenta: dyrek 
tor protokółu dyplomatycznego Romer, mjr. 
Jurgielewicz, zast. szefa kaneelacji wojsko 
wej m jr Czuruk. N a dziedzińcu ustawił ;• ię 
hataljon honorowy ze sztandarem.

Po  powitaniach p. Prezydent Rzeczy po

spolilej uduł się do apartamentów królew ­
skich na pierwszem piętrze, gdzie spożył ku 
laeję w ści.słem gronie. N a gmachu 'Wawelu  
wywieszono z baszty zamkowej chorągiew  
państwową na znak pobvtu p. Prezydenta w 
grodzie wawelskim,

KRAKÓW’ (PA T ). —  W e środę wieczorem  
przybyła do Krakowa, delegacja węgierska 
na uroczystości, jakie odbędą się w Polsce 
w związku z 400-leciem urodzin króla Stefa 
na Batorego. Na czele delegacji, złożonej s. 
70 osób. stoi oficjalny przedstawiciel rządu  
węgierskiego minister Kallay, Pozatem w 
wycieczce bierze udział prymas W ęgier karci, 
Seredi, były wiceprezes parlamentu p. F re ' 
ty ły  minister oświaty prof. Kursinszky, w i­
ceprezes T -w a Polsko —  W igierskiego w Bu 
dapeszeie prof. Łukinieb i inni. Na powita­
nie gości przybył do Krakowa z ramienia rzą 
du minister Nakonieeznikoff Klukow.ski 
i v. ieemini.sier SzeniDek, dalej poseł węgier 
ski w W arszaw ie minister Watouska, prof.

iss  M v? l. - li*
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JADWIGA JENTYS0WN'
Urzędniczka Państwowego Banku Rolnego Oddziału w Wilnie
p o  d łu g ic h  i c ię ż k ic h  cie-pieniach z m a r ła  w d n .u  29 s ie rp n ia

1933 ro k u ,  w  w ie k u  la t  33.
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30 b. m.  E k s p o r l a c j a  na c m e n t a r z  R o s s a  o d b ę d z i e  * i ę  dnia  31-go s i e r pn i a  
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DYREKCJA f PRA CO W N IC Y  
P a ń s tw o w e g o  B anku  R o ln eg o  

O d d z ia łu  w  W iln ie .
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Misja Starhemberga w Rzymie
P A R Y Ż . (Pat). Agencja Hava.su, 

donosząc o przybyciu do Rzymu sza 
fa  austrjackiej H e im w ehry  księcia 
Starhemberga, stwierdza, że ta w iz y ­
ta pozostaje w  związ.ku z rozm ow am i 
w  Riocine, w  czasie których Mussoli 
n i m ia ł się sprzeciw ić pro jek tom  kan 
elerza Dolfussa co do przekształcenia 
H e im w ehry  w  rezerwę, gdyż wówczas 
Heimwehra musiałaby być włączona 
do e fek lyw ów  austrjackieh i w rezul­

tacie stan liczebny arm ji austrjackiej 
przekroczy łby  ram y określone przez 
traktaty.

W  tych warunkach misja 
Starhemberga polega na uzyskaniu 
zgody, aby H eim wehra  pozostaw iona 
została poza kadrami arm ji s-tałej, jad 
nak z zapewnieniem możności w yko  
rzyistania je j  sił jako pom ocy dla rzą 
du Dolfus-sa w  zakresie obrony nieza 
leżnej po lityk i austrjackiej.

Porwanie z więzienia
przywódcy austrjackich hitlerowców.

INNSBR UCK , (PA T ). —  Ubiegłej nory 
zustaj u pro w ufzony z  tutejszego więzienia 
Franz Hofer, przywódca naiodowyeh socja­
listów w  południowej Austrji. Uprowadzenia  
dokonało 3 osobników w  unitoimach Heim  
wehry, którzy ubezwladniłi trzech urzędnl. 
ków  więziennych, zachloroform owali ich i 
zabranemi od nieb kluczami otworzyli cric 
Hofera, poczein szybko wsiedli wraz z uwol

nionym dc  oczekującego przed więzieniem sa 
mcchoóu i odjeehali w kierunku Brenneru.

W ładze bezpieczeństwa, natychmiast za. 
wiadomione o wypadku, zarządziły pościg, 
narazić bez pozytywnych rezultatów. Koło  
Brenneru znaleziono tylko, puste pbżyczone 
anto, którem wywieziono Hofera. W  związku  
z powyższem w  Tyrolu aresztowano około  
70 narodowych socjalistów.

Pretensje Habsburgów
PAR YŻ, (PA T ). —  Prasa francuska za 

dziennikami angielskiemi donosi, że do Bu 
dapesztii udał się książę JVlaksymiljan H a ń  
burski, brat byłego cesarza Karola, celem 
wytcezi nia wielu państwom w imieniu rodzi 
ny Habsburgów procesów o zwrot m ająt­

ków Habsburgów, jego zdaniem nieiegalnie 
Skonfiskowanych przez państwa sukcesyjne, 
a przedstawiający eh wartość okrągło jednego 
m iliarda franków.

książę Maksymilian występuje w imieniu 
50 ezionków rodziny Habsburgów

Z pobytu marszałka senatu Raczklewicza w Brazyljl.

Diyeky oraz z ramienia warszawskiego korni 
tetu uroczystości ku ezci Batorego proi Mi 
chalowicz i prof. Puzyński. V chwili w jaz 
du pociągu na peron orkiestra odegrała, hymn 
węgierski, a licznie zebrana publiczność 
wzniosła, okrzyk na część W ęgier. —  Po przy 
witaniu się z przedstawicielami rządu pol­
skiego, władz miejscowych, cywilnych i woj 
skowyeh, goście przeszli do salonów recep 
eyjnyeh, gdzie wygłosił przemówienie po oi 
talne prezydent Krakowa, p. Kaplieki. Mów ca, 
witając gości, przypomniał obchód grunwat 
dzki w roku 1910, kiedy to również w uro 
częstościach wzięły udział liczne delegacje 
węgierskie. —  ,.Tak jak wówczas naród po l­
ski, razem z węgierskim, podczas obchodu 
grunwaldzkiego w Krakowie, protestował 
przeciwko nawale germańskiej, czcząc zwy­
cięstwo Jagiełły, tak i dziś przybywa do 
Krakowa delegacja pobratanego narouu, ma 
nife.stująe w uroczystościach ku ezci króla 
Batorego łączność z narodem polskim, które­
mu także i dziś zagraża w róg niemiecki**.

Na to przemów ienie odpowiedział wegier 
ski -minister rolnirtwa p. Kallay, podkreśla 
jąe tradycyjne węzły, jakie łączą od wieków 
naród węgierski z narodem polskim. Po po 
witaniu goście węgierscy wraz z przedstawi 
eiclami w ładz polskich wsiedli do samocho­
dów i udali się do hotelu. Przed dworcem i 
wzdłuż ulic, któremi przejeżdżali, zgromadzi! 
się wielki tłum publiczności, wznosząc ok­
rzyki na eześć narodu węgierskiego.

O godzinie 29 w salonach Grand Hotelu 
odbyło się przyjęcie na. cześć gości węgier 
skieh, wydane przez prezydjum miasta.

Polsko-rumuńska 
konwencja handlowa.

BI KARESZT. (P a t1 Dziś podpisa 
na tu została konwencja  handlowa 
między Polską a Rumunją, W  imieniu 
Rumun ji konw -nc ję  podpisał podse­
kretarz stanu Tillea, w  imieniu Rze­
czypospolitej p, Arciszewski, poseł w 
Bukareszcie.

Konwencja  wchodzi w ż }  cie z du. 
1 września i obow iązyw ać będzie do 
N ow ego  Roku, z tem jednak, że może 
być przedłużona. Konwencja  ta regii 
luje wym ianę tow arów  m iędzy ohyd 
wom a państwami na podstawie w za ­
jem nych kontyngentów. Rumunja o- 
trzymała kontyngenty na ' w ieże owo 
ee, konserwy, nasiona oleiste, skóry, 
eeitiJozę i t. d. Kontyngenty otrzyma 
ne jirzez Polskę dotyczą surowców, 
półfabrykatów, węgla koksowego, cyn 
ku. przędzy, rur, używanych w prze­
myśle naftowym etc.,

B U K AR E SZT . (Pat) Kole je-ium uń 
skie przedłużyły  do dnia 31 paździer 
nika r, b. <staw,ki bezpośredniej ta ry fy  
ko le jowe j na przewóz tow arów  i tary­
f y  w ęg low e j w  obrocie polsko-ruimiń 
skini. P ro longow ane rówmież b e zp o ­
średnią taryfę towarow7ą z Niemcami, 
lAujsirją. Czechosłowacją i Jugosla- 
iwją. T a ry fa  bezpośrednia z Niemca 
m i i taryfa  węglow i! z Czechosłowac 
ją zostały7 unieważnione.

Historycy rozjechali się po 
Polsce.

K R A K Ó W . (Pat) W  dniu wczora j 
'szyin uczestnicy kongresu historyków 
zwiedzili Kraków7, poczem udali się 
do W ie l iczk i.  Nąstępnie podzieleni na 
grupy język ow e uczeni w yTuszyli na 
wycieczkę po Polsce. P ierwsza  gruo i 
po jechała do Zakopanego i Pienin, 
druga do W i ln a  i B ia łow ieży, trzecia 
do Poznan.a, Torun ia i Gdyni oraz na 
w ybrzeże  polskie, czwarta do L w ow a  
i Trmskawea.

Ogłoszenie 
polsko - niemieckiej umowy 
o ubezpieczeniu społecznem

W A R S Z A W A .  (Pat). Dziennik U- 
staw z dnia 30 sierpnia J-. b. -ogłasza 
umowę pomiędzy Rzecząpospolitą Po l 
ską a Rzeszą Niem iecką o  ubezpieczy 
niu społecznem, podpisaną w B er l i­
nie 11 czerwca 1931 roku  oraz ośw iad 
czenie rządowe z dnia 11 sierpnia r. 
b. w7 sprawie wymiany7 dokumentów 
ratyTfikacyjnych. dotyczących tej li­
niowy7.

W NIEMCZECH.
ID LO M  E PRZYM IERZE.

B E R L IN . (Pat). Sa zjazd party j­
ny w Nory mht rdze Mussolini wTysłał 
specjalną delegację, na której czele 
stoi w ices fk r ita rz  part j i  laszystow 
skiej prof. Marficati.

2"00 W Y Z N A W C Ó W  Z GDAŃSKA.
G llASSK . (FA T ). —  Dziś w>Jechało z  

Gxflińska na zjazd parlji narodowo —  socja 
ILslycznrj w  Norymberdze okoto 2 tysięcy 
hitlerowców, którzy w przejeździe przez te 
ren Polski będą ubrani po eywilnemu.

SZYKANA A N TYPO LSK IE .
ŁtPSK, —  (P A T ), —  Szykany antypolskie 

są teraz w- Niemezeeh na porządku dziennym  
Organizaeje polskie codziennie rejestrują 
mnóstwo bezprzykładnych wystąpił ń władz 
w- stosunku do obywateli polskich, któryeh 
w  najbardziej wyrafinowany sposób starają 
się przedewszystkiem zrujnować muterjalnie 
Minio zapewnień czynników rządowych, ci­
chy bojkot ekonomiczny trwa w  dalszym ciq 
gu-

ZA ..B E ZC ZE LN E " SKARGI DO  
OBOZU.

B E llL IN , (PA T ). —  Prasa donosi z AV nr 
niaeji o  aresztowaniu szeregu Żydów i inter 
n i. w ani u ieh w obozach koncentracyjnych. 
Zarządzeniom tym nadano charakter obrony  
przeciwko wystąpieniom Żydów7, którzy w 
ostatnim czasie mieli zająć prowokacyjną po  
stawę wobec państwa i jego insiytueyj. W  
okolicy W orm acji Żydzi mieli pobić dotkli­
wie 2 umundurowanych szmrmow ców7. Dat 
szym powodem masowych aresztowań Ży 
dów  miało być doniesienie prasy strasbu i. 
skiej, że 300 rodzin żydowskich, internowa 
liych w obozie koncentracyjnym w Ostnofc-n, 
jest bardzo źle- traktowanych, Prezydent po 
lieji w Darmsztacu ogłosił równocześnie ost. 
rzeżenie przed kontynuowaniem przez Ży 
dów „bezczelnych wystąpień" przeciw pan 
stwii narodowo socjalistycznemu i rucłio 
wi narodowych socjalistów, eo wywołuje  
wśród ludności niemieckiej wielkie wzburzę 
nie.

EN I R G K Z N  E Z W A L C Z  AN IE  
KOMI NTZMU.

B E R LIN , (PA T ). —  Z codziennych komu 
liikutów urzędowych i półurzędowych mir. 
skonać najeży o bardzo intensywnej akcji, 
prowadzonej przez oddziały szturmowe, lą 
rznie z policją polityczną," eelem definityw  
pego zlikwidowania ruehu komunistycznego 
w Rzeszy. —  Prasa donosi codziennie o lic i 
nych rewizjach i aresztowaniach, zesłaniacb 
do obozów koncentracyjnych i wyrokach są 
dnwyr-h przeciw ko agitatorom komunistycz 
nym.

53 AFER SZPIEG O W SK ICH .
PYR YŻ, (PA T ). —  „Le Petit Journal" 

zw raca uwągę na niezwykle ożywioną agita 
eję szpiegowską na pograniczu francusko —  
nienua-ckii-m w ostatnim czasie. Pismo stwiez 
dza, że w ciągu ostatnich 'Z lat wykry to 53 
większych afer szpiegowskich, a 21 spraw  
znajduje się obecnie w  trakcie śledztwa. Cen 
tralnvm punktem akcji szpiegowskiej jest 
Strasburg, gdzie niemal codziennie dokony 
wanc są aresztowania.

PRZYGODA MIN. GOERINGA.
B E R L IN  (P AT ) .  —  Dziś dop iero  biuro 

W o l f f a  ogłosiło w iadomość że podczas przo 
lotu prcm jera pruskiego Goeringa w  dn :u 
23 bm. z Montchjum do Berl ina, w czasie 
burzy piorun uderzył  w samolot, niszcząc 
radjoshic ję  na pokładzie- Samolotu, k tóry  do 

j i la ł  sic nad iasem turyngijsrkim w strefę bu  
r.zy śnieżnej. M imo wypadku p ilotu jący  apą 
rat kpt. HnckeJ zdołał szczęśliw ie  do-prowa 
dzić  nnuzynę na lotnisko w  Tem pelho f .  —  
Prem jer  Goer ing wystosował do p ilota spec 
jalne p ismo z  wyrazam i uznania.

Kronika telegraficzna.
—  W czoraj wieczorem przybył do Paryża

król bułgarski Borys
—  Odbył się, w Berlinie uroczysty pogrzeb 

lotnika Reinholda Pos-sa. Za trumną szla wdu 
wa po  lotniku, prowadzona przez byłego 
Uroinprinca.

—  Na oczach licznych przechodniów na 
ul. W an dy  w  Katow icach .rzucita się z H 
piętra na bruk 47.letnia dar ja  Hajduczkowa. 
z gromnicą w ręku Hajduczikowa poniosła 
śmierć na miejscu. Powodbm desperackiego 
k roku byt rozstrój nerwowy. Denatka p o zo  
stawiła 3 synów oraz męża urzędnika kolebo 
we-go.

GIEŁDA &ARSZ.AWSPCA.

Zło+c tanieje.
LONDA N, Nastąpił tu spadek ceny złota 

o 7 pensów na uneji. Obeenie eona ztota wy 
nosi 128,9 i pól pensów za uncję.

W A R S ZA W  A, (P A T ) .  —  DEW U ZY: L o n ­
dyn 28.64 —  28.79 —  2,8.49. tNowy York  
6.30 —  6.34 —  6,26. N ow y  York  ikabel 6,31 —  
6,35 —  6,27. P a ry ż  35,03 —  35,12, —  34.94. 
Szwajcarja 1 72.60 —  173.03 —  l 72.17. (Berlin 
212,95.

A K CJE : Bank Polski 84.
D O L A R  w  ob i.  p ryw . 6,35.
R U B E L :  4 73 —  4.75.

R E S T f iU R R C J f l -B R R
B U K I E T

f f
Filja  r . t s ta u ra c ' i  „ Z a c is z e

A D A M A  M I C K I E W I C Z A  Nr 7.
D z i i  o t w a r c i e  n o w e j  p l a c ó w k i  g a s t r o n o m i c z n e j .  L o k a l  k o m f o r t o w o  urzą ­

d z o n y .  Bu f e t  o b f i c i e  z a o p a t r z o n y  w  t a n i e  i w y b o r o w e  da n ia  i n t p o j e .
O r k i e s t ra  k o n c e r t o w o - d a n c i n g o w a  p o d  k i e r o w n i c t w e m  u lu b i eń c a  W i l e ń s k i e j  

P u b l i c z n o ś c i  p. W ł a d y s ł a w a  J ę d r y c h o w s k i e g o .  Z A R Z Ą D .

Martózalck StMiatu Rnozkiow iuz w c za ^ e  ta Bratzylji <Io trybuuuihi haskiego, w ie lk iego
sw ego iiio-byłu w  R io  de Janeiro z ło ży ł w ie  p rzy jac ie la  P o lsk i.,
nki-c u .stótp niiUizoleuin Ruy Barbory, delega-

Marsz. Rarzklewlcz w Warszawie.
W A R S Z A W A .  (Pat). W  Uniu 30 

b tla. o godz 10 rano pociągiem  ber­
lińskim pow róc ił  z w izytac ji ś rod o ­
w isk  em igracy jnych  w  Ameryce P o ­
łudn iowej ]). Marszałek Senatu W ła  
dysfaw  Ibw/k ie w tez. Na dworcu głów 
ł iym  przyw ita li p. Marszałka p. wice 
'niiniister Siedlecki, im ieniem p. P rem  
jera, cz łonkow ie  prezydjum Senatu, 
p. minister pełnomocny Pimentel 
wraz z charge d ‘affaires Argentyny 
'Gabalero, dyr. .Tędrzejewicz z M. Sj Z 
gen Dreszer i Kwaśniewski, urzędni

Ćy bm ra Senatu z dyr. Piaseckim na 
czele, dyr. biura rady organizacyjnej 
P o la k ów  z zagranicy Lenartow icz  o- 
raz liczni zebrani cz łonkow ie organi- 
zacy’j  ispołecznycb. Przeszedłszy7 przez 
salony7 reprezenta-cyjne p. MarszaDk 
•odjechał do Senatu, gdzie  natychmiast 
'objął urzędowanie.

'W A R S Z A W A .  (Pat). Dziś p. M ar­
szałek Raezk iew icz złożył w izytę p 
P rem jerow i .Tędrzejewiczowi i Doin­
fo rm ow a ł go o swych wrażen iach z po 
dróży do Am eryk i Południowej.
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G R O B Y  K R Ó L E W S K I E  W WILNIE.
(Dokończenie).

Nifc odnaleziono zatem szczątków 
królew kich Aleksandra. Elżbiety i 
Barbary pod kaplicą św Kazimierza, 
ponieważ nigdy tu nie byty złożone. 
Wątpliwości gdzie m o gh b y  być pocho 
wane s/cząlk: króla Władysława I \ . 
wyjaśniły się w końcoYwm etapie ba­
dań podziemi kaplicy. Przypomnijmy 
co przekazały nam „Acta YenerabilK 
Capituti 5 ihunsis”  (monografia ks. 
'Kurczewskiego, t. I ł l j :  R. 1648, 19-go 
czerwca. Prałat arclnaj.’  Zaw isza o- 
świadcza, że idąc za zdaniem senato­
rów obecnych w Mereczu, przy ciele 
królewskim przytomnych, przywiózł 
iserce kórieyvskie z wnętrznościami do 
VV ilna; o  wspaniały pogrzeb w kaplicy 
św. Kazimierza kapituła stanowi roz­
m ów ić się z biskupem1'. „26 czerwca. 
Biskup (Abraham W oyna ) obecny na 
sesji zaleca kapitule ...pochować nale­
życie serce królewskie yy kaplicy św 
Kazimierza",

I >ii. 26 sienpmia 1931 r. yve wnęce 
luuru po lewej stronie odnaleziono w 
gruzie puszkę ze stopu ołowiu i cynv 
zawierającą serce 'i  wnętrzności, oraz 
połamane resztki drugiej puszki, która 
zawierała prawdopodobnie kreyy kró­
la. Puszki, jak sądzić można z ich 
kształtu, nie zostały wykonane specjał 
nie dla szczątkóyy królewskich, raczej 
przypuszczać należy, że uży to goto­
wych  —  może po Olejach SV. z Iwerec­
kiego kościoła. Lepie j zadu m ana  pusz 
ka. mieszcząca s-erce i wnętrzności kró­
la, ma oderyyane dno, jest w  kilku miej 
scach przecięta ostrein narzędziem, a 
szyjka z zakrętką została odcięta ca ł­
kowicie. Druga puszka, zupełnie rozbi 
ta zachoyyała się tylko w szczątkach.

Wyjaśnienie, dlaczego puszki ule­
gły tak znacznemu zniszczeniu uasuyya 
się bardzo łatwo. Złożono je pod ołta­
rzem kaplicy niewątpliwie yy kosztow 
nej urnie yy r. 1648. A  już yv 7 łat póź­
niej w r. 1655, gdy tradycja o miejscu 
pochowania .-.zczątków królewskich 
była jeszcze bardzo żywa rabowały Ka 
tedrę wojska moskiewskie. Łupieżcy 
zabrali urnę, yy puszkach poszukiwali 
kosztowności a nic nie znalazłszy, pu 
szki porzucili. Trudno odpoyviedzieĆ z 
całą pewnością, kiedy mogły być obie 
puszki zpoyyrotem umieszczone we 
wnęce. Z tego, że przysypano je po- 
prostu gruzami i ziemią, wnoMć natęża 
loby, że stało się to albo jeszcze yy cza 
sie grasowania w W iln ie  wojsk m o­
skiewskich albo bezpośrednio po po 
wrocie Kapituły do Wilna, gdy cała 
Katedra była yy stanie ruiny

Róyynoczesnie z kaplicą iw Km - 
mierzą badano fundamenty i podzie­
mia pod kaplicami i pod nawami bocz 
nemi skrupulatnie przeglądając w szy ­
stkie odnajdywane krypty i pojedyn­
cze groby. W  połoyyie kwietnia bada 
nia objęły i nayyę głoyvną. Tutaj, m ię­
dzy piąten.i od wejścia filarami, natra­
f iono na poprzednio biegnący nitir pod 
posadzką, którego charakter trudno by 
ło  narazie określić, Jak się późnie j o- 
kazało. mur ten zamyka od zachodu 
ogromną, ośm iopiętrową kryptę kapi­
tulną, znajdującą się pod prezbiter- 
jum i sięgającą aż pod Gucewiczow sl: i 
ołtarz wikarjacki przy wschodniej ścia 
nie gmachu. \ tuż przed odkryty m mu 
rem, już yy nayyie głóyynej. na osi, przy 
balustradzie prezbiterjum. odnaleziono 
ba rokow ą  kryptę, yv której sklepieniu 
znajdował się wybity otwór, świadczą 
ey, że kryptę widocznie już kiedyś prze 
szukiwano. 1 tu. juk w sviala innych 
sklepach, w mule na posadzce leżały 
porozrzucane beziudenne kości. Był to 
znów zawód, bo jcsii gdzie można by­
ło spodziewać się k ryp t ' ,  mieszczącej 
szczątki królewskie, to yyłaśnie na osi

nawy głóyynej yypobliżu prezbiterjum 
lub też pod samem presbiterjum koło 
yynelkiego ołtarza, i takie przypuszcze­
nia wyrażali yy dyskusjach członkowie 
Komisji histoiwczno-arty stycznej K o ­
mitetu.

Tymczasem odczyszczając od góry 
sklepienie odnalezionej krypty natrafio 
no dnia 18 września na fragment mu 
ru z cegły starszej, niż krypta, dużo 
yy ymiarowej. Była to nowa zagadka, 
bo jak sądzie było można, ten dawniej- 
szy mur biegł róyynolegle do uprzednio 
yVspomnianego nniru poprzecznego mię 
dzy piątemi filarami, i to yv bardzo 
nieyvielkiej odległości, a przytem zupeł 
nie nie wiązał się konstrukcyjnie z sy 
stemem fi larów  dzisiejszej Katedry. 
Nasuwało się w-ięc przypuszczenie, że 
jest to albo pozostałość yvcześniejszcgo 
gmachu katedralnego, albo też podmu­
rowanie W ito ldowego  ołtarza śyv. Krzy­
ża, który, jak yyiemy, yyznosił się po ­
środku nawy głóyynej, a został ostatecz 
nie zrujnowany w  czasie najazdu nio“ ' 
shiewskiego.

Dla wyjaśnienia wątpliwości trzeba 
było odsłonić dalszy- bieg lmiru i w 
tym celu odkopać częścioyvo gruz na 
przestrzeni od krypty środkowej do ła 
yvy fundamentalnej między czwartym 
i piątym filarem południowym. Dnia 
21 września 1931 r. około godz. 8 rano 
arch. Jan Pek.izo. zastępca kierowni 
ka robót prol. J. Kłosa, zauważył, że 
z gruzu w-yłania się zamurowana ar- 
kadku i po wybiciu w  ściance n iewiel­
kiego otworu razem z technikiem K a ­
zimierzem Wilkusem przecisnął się do 
yyąskiego korytarzy ka. Po  zapaleniu la 
tarek elektrycznych zauważyli leżącą 
n a ‘ziemi naprzeciyy yyejścia czaszkę w 
koronie.

O odkryciu niezwłocznie zawiado- 
mił arch. Pekszo rektora Bazylik i ks. 
prałata Sawickiego, prof. J. Kłosa i 
konserwatora, k tórzy  po  przybyc iu  na 
miejsce zeszli do kry-pty wespół z prof. 
Ferdynandem Ruszczycem i prof. M, 
Morelowskim. Pierwszy snop światła 
padł na czaszkę w koronie, spoczywa­
jącą w- mule tuż przy wylocie koryta­

rzyka. drugi —  na koronę, złożoną w 
■głębi krypty na ;przy murku, trzeci —- 
na tabliczkę, przybitą na trumnie, sto­
jącej pośrodku krypty. Pochylono się 
nad tabliczką i na skrzy-dełkn spostrze 
żono pod herbami państwowemi tar­
czę z herbem Rad/.iwiłłowskim, a do­
koła guzu herbowego litery : B D R P  
— - Barbara Domma Regina Polonia*1. 
Aa tabliczce, leżącej pod koroną na 
przymnrku, udało uę odczytać: Oim- 
dilur liic^Elisabeth... O godz 2 pp. ze­
szli do krypty zaw-iadomieni o odnale­
zieniu grobów królewskich: J. E. ks. 
arc. Jałbrzykowski. wojewoda Z. Becz 
kowicz, J. E. ks. biskup Michalkiewicz, 
J. E. ks. biskup Bandurski, w icew o je­
woda Jankowski wiceprezydent Czyż, 
ks. prof. Falkow-ski i prof. W . Stanie­
wicz.

Zagadka grobów królewskich w Ba 
zylice Wileńskiej została rozwiązana. 
Pozostaje jeśzcie wyjaśnić, kiedy i dla 
czego ztożono szczątki królewskie w 
niewielkiej, skromnej krypcie pod na­
wą główną. Wysunięto hipotezę, że sta

lo się to w roku 1655 bezpośrednio 
przed najazdem moskiewskim dla u- 
chronienia grobów przed rabunkiem 
Powoływano się ua to, że musiał zwie 
dzać kry-ptę grobową Starowolsk sko­
ro w „Moju im enla  Sarm atoru iń  podał 
tekst napisu na tabliczce z trumny 
królewskiej Barbary Podnoszono i ar 
gumenl, że widocznie przenoszono 
trumny \y pośpiechu i dlatego z uszko 
oz o nej trumny Elżbiety zdjęło tablicz­
kę oraz wyjęto  koronę i łańcuszek, któ 
re um ieszczono* oddzielnie na przy 
murku. W edług inni j hipotezy- zwłoki 
obu * rolowych były- umieszczone yv 
krypcie pod nawą główną zaraz po ich 
śmierci, a trumnę Aleksandra .Tagieloń 
czyka przeniesiono tu w r. 1623.

Obie hipotezy wyda ją  mi się niesłu­
szne. Starowolski niewątpliwie trumien 
królewskich nie oglądał, gdyż przyto­
czyłby- nietylko napis na tabliczce z 
trumny królowej Barbary , ale i z trum 
ny królowej Elżbiety, a tego nie poda­
je. P iękny tekst, zaczynający się od 
kłów „Barbara que tegitur tumulo".

Daladier zadowolony z inspekcji.
PA R Y Ż . (Pat). P rem jer  Daladier, 

który — juk ,\ ladomo, wrócił wczoraj 
z podróży inspekcyjnej pu wschodniej 
gran icy Francji, odm ówił złożenia ja 
k iegokolw iek oświadczenia ofic ja lne 
go. niemniej jednak nie ukrywał wiei 
kiego zadowolenia, jakie odniósł z lej 
podróży.

Chciałem p r z (sl <• wsz yxt k ic ni znać sobie 
•sprawę z warunków użycia kredytów, przez­
naczonych na obronę naszej’ granicy. Podróż 
moja umożliwiła mi stwierdzenie że dzieło 
tp wykonano doskonale. Pomimo mego prag 
nienia nadania podróży charakteru ściśle te 
ehnicznego, ludność wszędzie witała mnie 
nader sympatycznie, eo wzruszyło mnie do 
głębi. W  końcu premjer ziożyl hotd postawie 
mieszkańców obszarów granieznjch, zaelio 
wująeych zdecydowany spokój.

„O D P O W IE D Ź  N IE M C O M '1.
PARA 2, (PA T ). —• „Le Journal" pisze, 

że godną ndpow iedzą na paugermauskie pro 
wokatje niemieckie w  czasie uroczystości 
w Aadrenji i w  Tnnnenbergu jest jasna dek 
laraeja szefa rządu francuskiego premjera

Daladier, slw ierdzająca zdecydowaną wolę 
Francji do obrony swe go terytorjum. Polity 
ka Francji jest przeciwieństwem zachłanno­
ści niemieckiej, prowadzącej do w-ojny

PARYŻ, (PA T ). —  Cala prasa poświęca 
liczne komentarze rezultatom podróży Lnspe 
keyjnej premjera Daladier i jego oświadcza 
niom, udzielonym prasie po powroeie z ob 
jazdu wschodnich granic republiki. Dzienniki 
prawicowe domagają się nietylko ochrony 
granic przez budowę fortyfikaeyj, a.le rów . 
nież wyciągnięcia koiisekwcncyj z ostaSnieh 
prowokacyj i poczynań rządu hitlerowskiej > 
ł zawrócenia *z drogi bezkrytycznego pacyfiz 
mu.

„L ‘O rdre- podkreśla, że partja radykał 
na zaczyna już jasno widzieć obecny stan

rzeczy. Drogę, która wiedzie od mgieł l,n 
earna —  twierdzi dziennik do .systemu obrn 
uy Met/.u można by nazwać drogą radykaliz 
mu do Itomaszkn —  Daladier przebył ja, 
ale o ile pragnie stworzyć dzieło trwałej war 
tośei, nie powinien zaniedbywać niczego, eo 
mogłoby się przyczynić dc obrony w ojska. 
wej, socjalnej, ekonomicznej i duchowej kra 
ju. —  Na konieczność'droski 11 ao wartością 
mi mora.lncmi obrony kraju zwraca również 
uwagę „Le Temps '4 i „Echo de l’ari.s“ , kió 
rym sekuniauje organ radykałów Herriota 
„Ere Neuvelle-‘.

„La  Liherte” zwraca się do premjera Da 
ladier z wezwaniem, aby nietylko doglądał 
fortyfikaeyj, ale przedewszystkiein czuwał 
nad podniesieniem ducha narodowego wśród 
młodzieży i gotowości do obrony wolności.

Szczegóły pożaru rafinerii nafty.
B O R Y SŁA W , (PA T ). —- W  uzupełnieniu 

wczorajszej ■ iadomości o pożarze rafinerji 
„Nafta "1 w Drohobyczu, należącej do kou 
eernu „Małopolska”, dowiadujemy się eo ca  
stepuje:

1sP«żar wybuchł o godz. 20,15 i objął kilka

=  Koncesjonowane przez Kur. O. S. W . =
1  ROCZNE KOEDUKACYJNE g

1 KURSY HANDLOWE I
■ Juljana Steinberga |
Ł  w W ilnie, ulica Mickiewicza 22. g
I§  1 dniem 1 września r i. rozpoczyna || 
g  się nauka na nowoczesnych kursach =  

handlowych: Wszechstronna wkdzą |§
=  handlowa „KANTOR W Z O R O W Y ”. =  'y  
=  Szkolenie w  samodzielności, przyspo- ~  
g  sobienie do stanowisk kierowniczych. \
=  Pierwszorzędne siiy nauczycielskie j 
g  W pisy i informacje codziennie od 6=—S [

- w  Sekretarjacie kursów. |

D o  n a b y c i a  w  p i e r w s z o r z ę d n y c h  
m a g a z y n a c h  g a l a n t e r y j n y c h .

Wilno na drodze 
uczonych.

Przed o tw arc iem  kongresu nuęd/' 
narodowego  w W arszaw ie  do Wilnu 
specjalnie zboczyli, dla poznania di 
c lyw u m  państwowego i archiwum 
wileńskiego synodu ewangelicko-re­
fo rm ow anego  profesor Kolszud z Os­
lo i uczony jezu ila  Kleystjens z Ho- 
t.ndji. P ierwszy z archiwum s.ynodu 

s fo togra fował kilkadziesiąt dokumen 
tów dotyczących stosunków ze Skan­
dynawami zaiś drugi szukał w archi­
wach m aier ja łów  do stosunków pot- 
sko-holciiderskich. Bawił i szperał W 
archiwach wileńskich w tym iSaimm 
czasie dr. Stang z Oslo, który przy 
byw a jąc  do nas p o  raz 3 i bawiąc po 
kilka miesięcy ju ż  poznał dobrze ję 
zyk polski. »Iłoda uczdiia N iem ka z 
Rygi p dr. won Ramim Helmsing, 
dzięki swej pracy w archiwach wileń 
skicli i krakusysikich nauczyła się już 
dobrze władać język iem  polskim.

W czora j  odw iedził arch. państwo- 
yve wybitny iicżmiy francuski prof. p. 
Georges Blonder, który bawit na k o n ­
gresie historyków w W arszawie-.,

W  tych dniach oczekiwani są w 
W iln ie  uczeni zagraniczni i polscy, 
którzy z kongresu z W arszaw y przez . 
puszczę Białowieską przyb\vvają ii£ 
parę dni do W ilna.

Dziś z uczonych polskich odw ie ­
dził W ilno  prof. Buzdk.

zbiorników z gazoliną i benzyną o łącznej 
pojemności około 10 cystern. Sytuacją bv!a 
niezwykle groźna, gdyż. w bezpoś.odiiiein są 
siedztwie ognia znajdowało się kilka zbiór 
pików, napełnionych benzyną. Dzięki wysił­
kom kilku straży pożarnyeh ogień zosliti 
ugaszony. Slraty ‘m alerjalnr «  vnoszą kilka 
dziesiift tysięcy zloiyeb.

— o()o—

Herrlot spbtka sią 
z Litwinowem.

M O sK W A . (Pat) W  programie pu 
by ł u łterriota w ZSRR. zaszły pewne 
zmiany. I le rr io t  zrezygnował z dalszej 
podróży po Południowi j Rosj ' i w 
czwartek opuszcza Rostów nad Dor 
nem 1 września l l e r t io l  oczt k iwany 
jest w Mos,kyvie. Również l  września 
przyiby-wa efe M oskwy z przerwanego  
urlopu komisarz L itw inow .

Jak się szerzy wyznanie.
BRUKSELA, (PA T ). —  W Eupen miało w 

<in. 30 bm. miejsce zajście charakterystyczne 
dla .stosunków nadgranicznych. Oo miejsco­
wej kawiarni weszło 3 Niemców, witają* obi: 
cnych okrzykiem ąHeil Hitler”. Gdy j‘*den 
z obecnych Bclgijczyków nie odpowiedział 
na tego rodzaju powitanie, Niemcy rzucili się 
na niego, raniąe go ciężko, poezein zbiegli.

Świętość.
GDAŃSK, (PA T I. —  Za śpiewanie hitle­

rowskiej pieśni bojowej „Horst Wessel Lied 
z odmiennym tekstem osadzono w aresusie 
ochronnym monterów- W ilhelm a ItoinhariUii, 
i .Jana LichkcwsRiego oraz ślusarza Henryka 
Lipkego. Za obrazę bojówkarza hitlerowskie 
go aresztowany został woźny Mueller.

Za szpiegostwo.
• B IAŁYSTOK, (PA T ) —  W e  środę przed 
Sądem Okręgowym w Białymstoku odbyła 
się rozprawa doraźna przeciwko Senderowi 
Oltuskiemu i Alaksymowi Soehorowi, oskarżo 
nyin o zbrodni.' szpiegostwa na rzecz jedne 
go z paiistw ościennych. Sąd skazał Oilnskie 
go na 15 I. więzienia, Soehora zaś na 12 lat.

i 1 Polski i śioioto
—  N IE Z W Y K ł.Y  PROCES PR A SO W Y  n._

zegra.1 się onogda j przed są leni grud/kim w 
RiałyiiiKtokii'. iżeecj-z.' składa jąey jedno z 
pism żydowskich, po odbiciu [>ier\vszych eg­
zemplarzy, przeznaczony cli dla Starostwa 
grodzkiego, bez wiedzy red i.kcji włamali do 
pisma artykuł, oi*zeniiaj:ff v ua.czelnego re . 
duklo™, \Y mieście uikazał się nsobliw . nr. 
gdzedy ,pod'j)i;;auy przez redaktora, a zawiera 
jąey (paszkwil na jego osobę. Starostwo po- 
ri.ątgnęto d o ’ oilijiowied 'iahnośei wta.śeieiela 
drukam i za -przekroczenie przepisów praso­
wych. Sąi3 ustalił, że ntaśeieiel dmikauui y.t 
wybryk zeeeró.. winy nil ponosi.

—  OSTRA KRYZYS, jiomimp roz|nijizę 
ria sczq.hu, przeżywają księgarnie. Sekretarz 
Z w Księgarzy Polskich p. Dijujrej jsa ia je  1.1. 
in. -lgaslęiiujące ciekawe da-ne: Ohroti w księ 
garniarh 1>. mate. Nakłady książek-są b. u i 
skie, jeśli chodzi o Jbeletryslykę, wynoszą 
prz.-ecięlmie do 1000 cgz. kalkulaąjo staje nię 
tym samem droga i gdy sita nabyweza rzv. 
teliiiką zmniejsza się, cena książki równie. 7a 
ostatniejO tal zlikwidowano 188 iksię-gąrń, z. 
tego w ir. l?j!2 — 51. 1’ rz 'b y ia  zin.ikmna ilo.e, 
Najw ięcsj sprztala je się dziel •naukowych, Z 
lH-letrysiy.ki obcej: Galsworthy, Maswell 8 0 . 
.jer, jjfllyrwi,, ą  polskiej: .Dołęga«Mostovii 
(dioromaliski. -MarczyTiski, mJaehalnik. Niespo 
d/.ianką je.sl sprzedanie taniego popularneg i 
w\ dania Mickiewiczu w Mości 80,000 egz. Od 
.sidbie dodajem , pytanie: Gz.y me je.sl to c! >_ 
skonata wsknżow.lia idła* wy tawrów?

—  SZEREG UKĄSZEŃ’ PR ZEZ JADOW I 
T E  MUCHA’ .zanotowano w ciągu b kuta w u. 
kolic.wti ipodwaitszawskich. Skutki *ikasz»ii.i 
bvh b. poważne, bo następowało zakaże.ile 
naczyń chłoniinycli. l^rzyezyną jadowilośpi, 
much lekarze upatrzyli w przenoszeniu jad u 
z padliny. Hipoteza bardżo prosta. Swojego 
czasu podawaliśmy wiadomość o wypiutKi 
śmierci w AYilnie od ukąszenia jakiejś la 
jt mniczej muetiy. Kto wie. czy nid zachodzą 
tu identyczne zjawiska.

—  20 PROC. W Y N O S I N A D W Y Ż K A  KO
BI ET w Warszawie. W edług ostatnich da. 
nycli statystycznych w stolicy przeliy wa 543 
tys. kobiet i 538 tys. najżezyzn.

— NOAVY AYYPAIłEK „ZEM STY  TU T E N  
KHAMFiNA” notuje Eyening StamlarL . Pik 
fe lery , kierownik laibornloi- j**m muzeum 
sztuk pięknych w Paryżu stracił oko jm abej 
rzeinin drewnianej .statuetki, pochodzącej z 
grobu Tutenkhamena. Oświadcza 011, że po. 
sąiżeik świecił dziwnym blaskiem podczas 
og-lądanki. AYkrótce’ u4źuł ból w lewem oku 
i stopniowo przestał widzieć. Zwsl.

> f ! U  I
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ułożony prztY. któregoś z v. vł)iuivcli 
humanistów krakowskich, mu iał 
znać Starowolski z innego źródła, ż e  
trumny obu królowych pierwotnie spo 
czy wały pod dawną kaplicą królewską 
'wiemy ze źródeł, nie ulegających \ćąt- 
pliwości, liii było ich już lam jednak 
w r. 1654 skoro przez kryptę wtedy 
przechodziło się do sklepu sąsiedni*
n<>.

Mam wrażenie, że najbardziej praw­
dopodobna będzie następująca hipote­
za: Gdy w r. 1623 biskup W ołłow icz 
rozpoczął przebudowę starej kaplicy 
'królewskiej i rA ik w je  św. Kazim ierza 
umieszczono w kaplicy Gasztołdow 
skiej, wyłon iły  s'<* poważne trudności 
co do w-yboru miejsca czasowego z ło­
żenia szczątków królew-sk ich, gdyż 
'prace jyrzy budowie projektowanego 
mauzoleum pod nową kaplicą św Ku 
zimierza by ły  dopiero w zaczątku Po- 
'niew-aż nawet na okres prze jśc iowy 
trudno je było złożyć w kryptach, w 
których znajdowały się inne trumny, 
nic można było skorzystać aa. z kryp 
ty kapitulnej pod prezbiterium, ani z 
niewielkich k n p t  biskupttw i stifraga 
nów, ani wreszcie zc sklepów jiod ka­
plicami, stanowiącemu prywatną w ła ­
sność dostojników- duchownych i świec 
kich. jak up. kaplica Gasztoldowska.

Trzeba więc h\ to szukać innego roz 
w iązania, którehy nie zmuszało do bu­
dowy specjalnej krypty. I wtedy nasu­
nęła się możliwość wyzy-kania miejsca 
między skrajną oslrołukową arkadą 
krypty kapdulnej i fundamentem ołta 
tza św. orzyza. Przesklepiono szczupłą 
jtrzestrzeń i w tej prowizorycznej kryp 
cio umiesYczono trumny na cza,-, budo­
w y mauzoleum, które, jak wiemy, 
wskutek truduośei iteehnieznyth nie 
zostało wykończone. Krypta na osi 
nawy głównej.’ wybudowana w póź­
niejszym czasie, zamaskowała wejś­
cie do korytarzyka krypty królewskiej 
i utruilniła poszukiwania. Nie odnale­
źli grobów- w r. 1655 najeźdźcy 1110- 
ikiewscy. a po w-ojnach. po lalach 

kilkudziesięciu, widocznie o losach 
sŁCzątków królewskich i niedoszłego 
mauzoleum nie wiedzieli nic nawet 
członkowie Kajńluh Katedralnej, sko­
ro w- r. 1712 ks. Jerzy \ncuta, alarmu­
jąc króla Augusta D wiadomością o 
zalaniu podziemi katedralnych, doma­
gał się rychłego zabezpieczenia od za­
lewu przez Wildę krypty pod kaplicą 
św Kazimierza, w- której rzekomo -znaj 
dować się miały groby królewskie.'N ie 
natrafili na kryptę królew-ską Gucewicz 
w czasii gruntowmej przebudowy Ka­
tedry przed 1 jO laty, znajdujemy tego 
pośredni dow-ód w- liście, pisanym w 
r. 1806 przez ks. Bohusza do ks.” Czar­
toryskiego: „Prałatem katedry wileń 
skiej będąc, chciałem przez ciekawość 
w-idzieć sklep, gdzie zwłoki są Wit®Ma 
i Alek andra. N,kt mi go poku/ać nie 
umiał” .

Nie została wypełniona wola Zyg­
munta Augusta, który pragnął, by "trum 
nv ze zw-.łokami obu jego żon. pocho 
wanycli w Wilnie, spoczęły w zamko- 
wy-iji kościele św. Anny. Nie mógł zre 
a lizować Zygmunt I I I  sw-ego projektu 
umieśzczenia kósci królewskich w  mo- 
numeutalnem mauzoleum pod kaplicą 
św. Kazimierza. 1 dopiero po 300 la­
tach gdv odnaleziono szczupłą i skroni 
ną kry ptę grobową podjęto znów 
myśl wybudowania dla prdchów kró­
lewskich mauzoleum w  tern samem 
miejscu, gilzie, zamierzał je wy konać 
Zygmunt III. Opiekę nad grobami kró 
leyyskiemi yv Wilnie, sy mbolem dayenej 
potęgi pańslyy a i yy-ięzóyy łączących Lit- 
yyę z Koroną, objął Rząd Rzeczypospo- 
lilej.

Lorentz.
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Listy z Warszawy.
t*pirj’a publiczna. Furja antyradjowa.

—  Baletowa tragifarsa.

Ile razy czytam  yv gazetach zw ro ­
ty w rodzaju: „op in ja  publiczna d o ­
maga się... 'V „op in ja  publiczna zanie 
poko jona  jest...”  i t. ip„ zawsze mam 
ochotę zapytać autora, gdzie i kiedy z 
oną tajemniczą amą (niby Oipinjąj 
'konferoyvał, że tak yyie na pewno, 
czego się ona domaga, czem się niepo 
koi etc.

Małem niedawno próbkę tego, co 
właśnie ©pinję publiczną stanowi.

Oto, po paro tygodn iowem  prlopo- 
v\-aniu, w róciłem  do WTarszaw-v. W y 
siadam na dworcu G łównym  i śpieszę 
M arszałkowską w stronę ogrodu Sas­
kiego.

Wjpoblizu Chmielnej łapie mnie 
stary kolega z lawy szkolnej, Którego 
Bóg yvie jak dayy no nie yy-idzialem. 
.Więc uciecha... „Jak się masz?”  —  
„K o p ę  la t ! ’ ”  —  „Co u ciebie słychać?”

—  W iesz —  powiada —  nic się 
n ie  zmieniłeś. Sknvo daję, zupełnie 
ten sam, co dyyadzieścia lat tema. 
Pow iedzia łby ni liayyet, żeś odlnJodniał 
Gadaj, chłopie, co  ty masz za eliksir, 
że się nie starzejesz... '

Na rogu Złotej spotykam zeszloro 
cznego towarzysza wycieczk i mad m o­
rze.

—  Uuul... —  móyyi z po litow a­
n iem  —  dobrześ pan od zeszłego lata 
posiyy-iał, a zmarszczki przybyły... 
Ha, co robić, starzejemy się, starze­
jem y. Dziesięć lat panu przybyło.

Idę dalej. M ijam  Sienną, aż wpada 
na mnie przyjaciel.

—  Cóżes tak schudł? —  pyta --- 
g łodow ą kurację p rzecedz i łeś? . . .  Pil

C asus pusku ilt us k ry ty k a  .starj’i w ileń sk ie j.
—  K ongres i m usie  hall.

nuj się,-.nic należy zbyt raptoyynie tra 
cić wagi

P r zy  Śyyiętokrzyskiej wita mnie 
czw arty  znajomek. Sinieje isię i k le­
piąc po kamizelce, yvoła.

—  ł le  he hel... Brzmsio rośnie, ro ­
śnie... Dobrze się, wkłać, kochane­
mu panu powodzi... he 'he he!

i  *  *

Od czasu do czasu prasa warszayy 
ska dostaje ataku furji antyradjow-c.j. 
Można się w tedy doskonale ubawić, 
zestayviając głosy krytyków

Jeżeli ja, na przestrzeni od dwoT- 
ca Głównego do Saskiego ogrodu, zdą­
żyłem w ciągu kwadransa odmłodniec 
o  lat dwadzieścia, zestarzeć się o dzie 
sięć, porządnie utyć i przeraźliw ie 
schudnąć -  to łatwo sobie w yobra­
zić, ile iSądów wygłaisza „op in ja  pub­
liczna o instytucji, mającej zadow o­
lić conajm niej miljon rozgry^maszo- 
iiyc li klijentów. Rozgrymaszony-ch —  
podkreślam —  bo, wobec ogrom nej 
rozmaitości gustów-, zainteresowań, 
potrzeb, poszczególny abonent radja 
może być zadowolony tytko częściowo 
A  więc „m usow o”  kaprysi.

—  Te  płyty g ram ofonowe —  Avoła 
p. X. —  już mi kością w gardle stoją! 
Co u lńha! Osiem razy dziennie m u ­
zyka mechaniczna...

—  Go pan głowę zawracasz — tprze 
ryw a  p. Y. —  muzyka mechaniczna 
to orkiestrjony-, pozytywki, ka taryn­
ki. A le  płyty?... N ic  podobnego! D o ­
bra płyta, w iern ie utrwalająca grę 
Padarewskiego, czy śpiew Kiepury, 
•albo operę z mectpolańskie) La Scala

—  toć lo rozkosz. Owszem, niechby 
daw-ali płyty-... Ale có! Dojńiszczają do 
m ikro fonu  jakieś tam młode tahmt\ 
bez nazwisk... Dają im się uczyć g o ­
lić na m oje j brodzie...

Panu Z. nie podoba się muzyka ? 
dancingów

—  Na co mi lo poco?... Murzyńs 
ka kakofonja / dodatnieni brzęku ły ­
żeczek i szurania nóg

Pan Q. ma inną pretensję:
—  Dlaczego muzytkę dancingową 

o całą godzinę skrócono?... Dawniej, 
przy jadą na brydża sąsiedzi... Nart a w i 
sie; rad jo  i człow-iekow-i /staje się, że 
jest w Warszawie.

Jednego nudzą odczyty rolnicze; 
drugi pomstuje, ze ich jest za mało; 
ten radzi wyrzucić kącik harcersl, 
ów  domaga się jego rozszerzenia; są 
ludzie, których irytują transmisje nie 
dzielnych nabożeństw, a są inni, k tó­
rzy tylko dla tych nabożeństw- naby­
wają głośniki...

W-szysltkic te sprzeczne skargi i 
dezyderaty echem odzv wa ją się w  pra 
sie, która każdy grymas podaje, j a ­
ko gtos —  opinji 'publicznej.

*  *  :•:

Choć liaogół W ilno  cieszy się w 
W arszaw ie szczególną sy-mpat ją, n ie­
mniej jednak umie się ona i gn iewać 
na nie. Wiła i  ni# kilka dni temu bar­
dzo się tu gniewano —  nie tyle na ca ­
ły gród Gedymuiowy, ile na jego ra- 
cijostację. Oto bow iem  jakiś reporter 
pisma brukowego podniósł gwałt, os­
karżając tę rozgłośnię o dopuszczenie 
do m ikro fonu  pewnego litewskiego 
polakożercy, który miał rzekom o za­
chęcać sw-ych rodaków- z za kordonu 
do w y  trwania w- walce o dawną sto­
licę \Y. Księstwa.

Atoli po pan i dniach ten sani

dziennik sprostował pow ;-ższą w iado­
mość.

Okazało się, ze jego współpracow­
nik na krótką .jeno chwilę, nałożył 
słuch * Wiki. gdy akural prelegent cy lo 
wał ustęp artykułu pisma kow ieńskie­
go, z ktorem właśnie po lem izow ał 
liiteligenliiA i sumienny krytyk wziął 
ową cytatę za słowa wili ńskiego mów­
cy- i |)i)śp'ie«zył wyrazić  oburzenie, o- 
czywiści-e, w imieniu... opinji publi 
cznej całej W arszawy.

Całej W arszawy, która przeważnie 
nic o ow rm  przemówieniu  me w ie ­
działa, a jeżeli byli tacy-, co je s łysze­
li, do gniewu żadnego nie mieli po 
wodu. *.

Zamieściwszy powyższe w .  jaśnie 
nie, redakcja, zamiast grzecznie p r z e ­
prosić Eolskie Radjo i wystrofow ać 
n iefortunnego alarmislę, uznała za 
właściwe udzielić rozgrzeszenia... tli- 
djoślacji wileńskiej, która nie p o ­
pełniwszy żadnej w iny —  wcale go 
nie potrzebowała.

Zupełnie w stylu „ łapa, złodziej i ”
A  co się stało z tak bardzo niby 

z g o r s z o n ą  o p ili ją ? ...
:i: *

Kio przed tygodniem pr-eg lądd  
prasę w urs> aivską, m ógł by*’ przeko 
liany, że stolica nasża ma jedno ty 1- 
'ko ziiiartwieiiie: c ó  się stało z LiErdą 
Halamą?

Loda Halama, tancerka któregoś 
tam teatrzyiku, nie przyszła liłl noc do 
nomu. Okropność!... Ta jem nicze  zni­
knięcie... Gzy nie samo'bójstw-o?...

Gale szpalty pełne w-ywiadów-,.do­
mysłów, iiitcn-iewów Po  dwa, po 
trzy arty-kuły w jethiem piśmie. Co ja ­
dła na obiad?... Czy zostawiła jakie 
listy? Co robiła w toalecie?...

Rozbiegli się po mieści*- specjalni

wy.-Janmcy, by zbadać wypadek w 
naj(lrol>niojs'vch szczegółach, gih  ż 
„po-ruszona do żyw-ego (ąiiiija jmbli- 
czna” domaga się... i t. d.

Zapragnąłem tedy sam się p rze ­
konać, jaki jest naprawdę stosunek 
warszawskiej opinji pulilicziiej do te 
'go zdarzenia. Otóż z pośród 17 - tu, 
na chybił trafił, indagow anyeh osób 
szcśc nie wiedziało, kio to jest Loda 
Halama;' cztery śmiał\ się, podejrze­
wając kawał rek lam owy; dwie w zru ­
szyły ramionami i przeszły na inny 
temat; dwie inne !>\ły zamtrygow i- 
ne domyślaittc się awanlurk i m iłos ­
nej; Gzy wreszcie nazwały iiljotamt 
ludzi, za jmujących Lsię tą łustorją. Je- 
dna z nich nie miała ‘Bilów oburzenia 
dla dzienników, robiących z bzdury 
tragiczną sensację.

Tak  w-yglądala w rzeczy w i Juści 
opinja pu'bliczn;‘i. zdaniem pism, po­
ruszona dó gtębi.

Na jednym w v zakż” punkcie pra­
sa warszawska jest doskonałą przed­
stawicielką op in ji  publicznej: tyle ją, 
mianow-icie, obchodzą zdarzenia w ro 
dzaju świeżo zakończonego kongresu 
historyków-, oo o lbrzym ią większość 
w ii r s z a w s k i eg < > in 0*bu.

Naogół pisano o nim mniej, niż o 
natrętnie reklamującym się musie- 
hallu, który w pew,nycli kolach ak- 
tońskich budzi refleksje."ze względu 
lia... opin je, publiczną. L iczący  się z 
nią, artyści mają skrupuły-, azali g o ­
dzi się łączyć teatr z cyrkiem?... Czy 
wolno im bez komprom itac ji w-ysstęp i 
wać w jednym  |irogramie tuż olioK 
jakiegoś akrobaty?

\Y Pary/u ucho-dziłobY to za prze 
sąd. Tutaj przesąd ten w yw ołu ję  *ue- 
kieih decyzje heroiczne Luzie wolą

głodować, niż posponowa-c ię, p.-mć 
sobie markę w opinji publicznej

Byłoby to w-zrnszająoe, gdyby nie 
okoliczność, że ow i bohaterow ie  biorą 
za miernik opm ję sfer, które m in i­
malnie się uimi interesują. Ogromna 
większość kabaretowych bywa lców  
—  t. j. tej W arszawy, w której im ie ­
niu prasa lwukowa zajmu je się nocne 
mi przygodami bale lnicy —  nader sta 
ho orjtmluje się w hicrarchjach arty 
stycznych. Tu w im  czy Wtasl —  co za 
różnica? —  obaj piosenki piszą... 
/nam jegomościa, który stale .miesza 
kochanego W ik tora  Krupinskiego z 
Kurpińskim. Inny znón w żaden spo- 
■Sob nie może zrozumieć dystansu mię 
dzy mazurkami Chopina" i mazurami 
Imwaudow-skiego. Obawa jakiegoś nto 
uologisly , czy  piosenkarza, by w opi­
li ji  publiczn i j nie zejść do ooziomu 
cyrkowca, jest ambicją wróbfa. żeby 
go kol nie wziąt za czyżyka

Zdaje się, że we wszystkich niiąs 
lacli, zwłaszczti większych, opinja pu ­
bliczna jest potęga nieuchwytną Mam 
jednak wrażenie, iż nigżre nie jest o- 
na tak rozproszkowana. jak w V\ 
szawie, a jednocześnie <tak liaduży- 
'w-ana przez 'niektórych dziennikarzy.

Nie mogąc odważyć się na w y ra ­
żenie sąidu whi-siiego o tej czy innej 
■sprawie, ]>anowie ci powołu ją  się n i  
ójpinję publiczną, przedstawiajtjc się, 
jako tylko tuby Przemytnictw-o to 
czasem ■się udaje, choć czyteln ik coraz 
jest ostrożniejszy i coraz mniej jest 
ludzi, święcie w i e r z ą c y c h  we wszyst­
ko, co „stoi wydrukowane".

Benedykt Hertz.

^
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TARGI I WYSTAWA DROBIU.
3B3WS * ' i  V,

Targi i Wysław a Drobiu otigaiu- 
zowane w dniach od 6 do 10 września 
r. b przy I i i  Targach Północnych w 
W*i4łtk; hę/względnie warte będą zwie 
dzenia.

Targ i tegoroczne będą miały du­
żo rzeczy .pouczających i każdy rwie 
dza jący Targ i i W \stawę 'Drobili od ­
niesie ocz\ wisty pożytek i tylko w vją 
tkowd trudności mogą powstrzym ać 
hcKlowców i miłośników drobiarstwa 
od zw iedzenia Targów  Dyrdkcja l i t  
Ta-rgów Północnych w W ilnie, uzys­
kała dla zw iedzających Targ i 50 proc 
zniżki ko le jowej w jedną i drugą 
stronę i 75 iproc zniżki dla wycieczek 
grupowych, (łóz ciekawego zwiod/ają 
cs Targ i i W ystaw ę Drobiu zobaczą? 
T a rg i  i W ystaw a Drobiu zainteresują 
n iety lko tych, oo z drobiem mają 
stale do czynienia, lecz dadzą mo> 
mość każdemu widzeniu i zapoznania 
się z dorobkiem woj. naszych w ostat­
n ich Jatach, kierunkiem hodowdanym 
z możliwościam i warunków zbyta 
drobiu i produktów drobiarskich.

Komitet Targów  i W ys taw y  D ro ­
b iow e j prace przygotowawcze zakoii- 
czsl. Hodowcy drobiu na apel Ds re 
kcji 111 Targów Pólnoćnycb zgłosi;; 
dużo mrfterjiiłu wyhodowanego  na 
ziemiacii północnych i dającego gw i 
rancję dobrego rozwoju przy naszych 
warunkach klimatycznych. Spole 
c/enslwo nasze, interesujące e ię  liodo 
wlą drobiu będzie mogło kupić w sz\ 
islkie rodzaje drobiu rasowego po ci 
nach bardzo przystępnych. W  tym rr> 
ku pomimo pory roku na W ystawę 
Drobiu nie zupełnie odpowiednie j - - 
wszystkie działy drobiu będą repre­
zentowane w całej rozciągłości.

Zrozumienie znaczenia Targów 
i W ys taw ) Drob iowej jest bardzo da 
.że u hodowców Rzeczą społeczeńsl 
wa interesującego się drobiem i o r­
ganizującego hodowle u siebie, jest 
wykorzystać wszystkie możliwości, 
jak ie  W ystawa Drobiu w tym roku 
'daje. Tak  w rzeczywisto.ści jest. ba 
hodow cy zwierząt fu terkowych poe- 
nają różnego rodzaju zwierzęta twler 
Ikowe. nadające Się do bodow i, u mis. 
Zw iedza jący lisów, iskumkaów, .szopów 
p iżm ow ców  nietylko zobaczą zw ie rzę ­
ta, lecz będą mogli otrzymać gratiso 
we wiadomości o hodowli tych zw ie ­
rząt na odczytach, klóre zostaną w y ­
głoszone przez najlepszy cli spec jalis- 
tów-hodowców . ^a 111 Targach Pół 
mocnych zjawią się w Wit nie p ierwszy 
raz w całej swej okazałości p i/mowce 

-o których tyle hałasu i dyskusji robio 
no w prasie fachowej w Europie i u 
nas.

Pozatrm  Komilet Ta rgów  i Wyslu 
w y  D rob iow ej organizuje miniaturo 
w e it riny kurze z w zorow em i kurni 
kam i dające możność zw iedzającym 
praktycznego zaznajomienia się z. or 
'ganizaeją term drobiow vch i p rzepro ­
wadzenia kalkulacji inwestycyjnej.

Poza jpomieszczeniem drobiu w 
'klatkach kom ile i  Ta rgów  i W ystaw y  
Drobili zorganizuje wystawę gęsi, ka 
czek na terenie o tw artym  z dostępem 
do wouy. Biuro Sprzedaży Drobiu u- 

ła tw i nabywcom nabycie materjału do 
chowu, w yborow ych  sztuk ]ub gniazd 
ż hodowli, które wniosły już dużo w y ­
siłku do usprawnienia -bodowdi na na 
szyni terenie. O hodowli kur, gęsi, i 
kaczek m ów ić  będą specjaliści na Zje 
id z i e  Drobiarskim. Nabywcy więc

Przed zjazdem działaczy 
gospodarczych i społecznych w Wilnie

inaterjalii rasowego zorjonlują .się w 
i phi . jakie rasy najlepiej nadają się u 
na., do chowu i co należy n ibiwuć. 
W tiiiercdt więc obrolu i szerszej re­
klamy, na leż ) ’, aby ci hodowcy, kló- 
T/.y jeszcze n ie zdecydowali się na z a ­
reklamowanie ‘.swych ltodowli, sko­
rzystali z najlepszej okazji i jesz.cie 
zgłosili .swe hodowle, gdyż Komitet 
"Ta.ng&w i W ys taw y  Drcibiowej p r z y j ­
muje /.głoszenia yyyjątkowo dla opóź­
nionych do dnia 1-go września rb. 
Dla zw iedzających  Targ i i W yslawę 
Drobiu będzie nowością yy ylęgurku 
skoiislruoyyana przaz inżyniera w i l ­
nianina, uproszczona, tania, w ypró ­
bowana, dająca dobre wyniki.

W  dziale ja jczar skini, gosposie po 1 
czas demonstrowania przez w yb itne­
go specjalistę ma po lu  jajczarsl wa yy 
Pplsce, prześyMetlania, sortowania i 
konseryyoyyania jaj, zdobędą malerja i 
z pierwszego źródła do  przećbo wv w.i- 
nia ja j yv okresie łaniego zbytu letnie 
go. Miłośnicy liodoyyli królikóyy będą 
mieli możność wykazania  postępóyy 
liodoyylanych yy lej bardzo pożytecz­
nej dla kraju gałęzi hodowlanej /w ie  
dzający W.ysla wy zobaczą tutra i sza 
le, klóre -wy.slayyi wystawca, zrobione 
z własny ch skórek i własnej wełny 
królikóyy ungorskich.

W ażnym  momentem na largach 
i W ystaw ie  Drobiowej, będzie WyJwji- 
royyy materjał psóyy rasoyy vcb. Miło­
śnicy boctowii psóyy będą mieli dobrą 
okazję do zorganizowania się yv S-»- 
modzielny Zw iązek Ilodoyvcóyy Psów 
'Rasioyy y ch wr Wilnie.

Propaganda Spożycia Drobiu i pro 
duktów drobiowych na Targach, da 
je możność hodowcom z b y tu  drobiu, 
a dla zyviedzającycli zazna jomienia .się 
z urządzeniem łanich potraw z drobiu 
i z mięsa króliczego. Komitet Targóyy 
i Wystawy Drobiu przy jmuje zgłoszę 
nia na .dostawę drobiu yy celu propa­
gand) s;pożycia yy godzinach ti.zędo- 
yyycli v> biurze Targóyy przez czas 
Irwania Targów.

Helem yy umocnienia akcji drobiar 
skiej na-terenie WikTiszczyzny Zyvią 
zek llodoyycóyy Drobili Ziemi Y\ ile ! i - 
skiej organizuje yv czasie tryy-ania 111 
la rgów  Północnych yy W iln ie  Ziu/d 
Drobiarski.

gospoda

Zjazdu, 
drobiu w

Na Targi i Wystawą Rolniczą.
Gdn. Składkowski przyjeżdża 

ao Wilna.
Jak się dowiadujemy, yy sobotę 

2 b. m. przy jedzie  do W ilna yyicenii- 
liisler spraw yy-ojskowycli p. gen 
Składkowski yv celu zapoznania się 
z tegoroczmem. nas z etui Targam i i 
Wystayyą Lniarską.

Przyjazd do Wilna wydetzki
gospodarczej z Łotwy.

Goście nawiążą z Wilnem 
bezpośredni kontakt 

handlowy
Dow iadu jem y się, iż 2 września r. 

b. p rzybyw a z Ł o lw )  większa wyciecz 
'ka przemysłowców  i kupców Łoty- 
'szów Żydów. Celem wycieczki jyól na 
w iązan ie  bliższego kontaktu z wilcu 
kiern kupiectwem  oraz zawarcie k i l­
ku tranzakcyj na leip skóry i inne lo 
wary

Goście łotewscy zw iedzą róyvnież 
111 Targ i Północne

W krótce  ma [przybyć do W ilna 
szereg yyycieczek ze Lw ow a , Pozna­
nia i innych miast polskich.

W yc ieczk i  te zwiedzą III Targi v

Z A Ł O Ż O N A  W 1909 R. 
O D D ZIAŁY : W i m Z A W A ,  KR AK Ó W . LW Ó W , 

K A P IT A Ł Y  W ŁASNE Dn. 1-YI1-33 r.

TORUŃ, ŁUCK, 

6 .909.000,—
W ILN O  = =

670 030

P r z y j m u j e  wlc tady  na r ac hunk i  b i e ż ą c e  ( c z e k o w e )  i k s i ą ż e c z k i  o s z c z ę d n o ś c i o w e  
( w k ł a d y  z w r o t n e  na k a ż d e  ż ą d a n i e  l ub  t e r m i n o w e )  i z a p e w n i a

najwyższe oprocentowanie — obecnie do 8%
Z e b r a n e  f u n d u s z e  Cent ra l na  K a s a  p r z e z n a c z a  na  f i n a n s o w a n i e  r o l n i k ó w ,  z o r g a ­

n i z o w a n y c h  w  3.000 —  r ó ż n y c h  s p ó ł d z i e l n i  r o l n i c z y c h  

r o l n i k ó w  z t y c h  s p ó t d z i e l n i  g w a r a n t u j e  z a  p o ż y c z k i  z C e n t r a l n e j  
K a s y  e a l r m  s w o i m  m a j ą t k i e m :  z i e m i ą ,  b u d y n k a m i  i i n w e n t a r z e m

DAJE W IĘ l CENTRALKA KASA C A ŁK O W ITE  ZABEZPIECZENIE  
i ‘ IAJ V T Ź S Z E  O PRO CENTO W A NIE  W K ŁA D E K

OSZCZĘDZAJCIE I LOKUJCIE SWE OSZCZĘDNOŚCI
w Centralns>| Kasie Spółek Rolniczych

w Wilnie, ul. A. Mickiewicza Na 28. Tel. 13-65.

Zaległości podatkowe 
będą unormowane

Już yy krotce, bo na jednam z na j­
bliższych posiedzeń rad ) minisl rów, 
zostanie uchyyalone rozporządzenie 
w ykonayy-cze do uchyy ał komitetu e- 
koiiom ieznego liiMiistróyy yy oprawie 
unormowania zaległości podaikow 
Dotyczyć ono będzie ły lko  tvch za le­
głości, które poyystaly przed dniem 1 
października 1931 r. z tytułu nieuist- 
czonych  danin państyyowycli, komu­
nalnych oraz okładek na rzecz i n s i )  
tucyj i ubezpieczeń społecznych.

Zaległości podatkowe mają być 
rozłożone na dłuższy okres spłat.

Pozatem poszczególne resorty mi 
nisterjalne opraoow u ją yynioski i p ro ­
jekty ustaw dotyczących przyśpiesze­
nia i potanienia postępowania ukla 
dowo-zapobiegawczego, jak róyymuż 
postępoyyania upadłościowego, wzmo 
żerna produkcji przemysłu prze lwór- 
czego, zwłaszcza togo, który przezna­
czony będzie na eksport. Wreszcii 
pro jek tow ane są noyve rozporządze­
nia z zakresu spraw budoyylanycb i 
inyy es tycyjnych.

Jak yyiadomo, yyszystki.e "te rozpo­
rządzenia zmierzają do  ożvyvienia pro 
cesóyy gospodarczych (w r.)

Silna flota powietrzna—  

najlepszą obroną granic

Joanna R’Arc“ państwa Mandżuho.

dziat ■ 
i zyvie-

1‘ ROGRAM ZJAZDU

obejm uje  obrady, odczyty 
czy w dziedzinie drobiarstyva 
rząt fu terkowych oma\y łające zagad­
nienia bodoyvli slrobiu i produklóyy 
'drobiow ycii.

Zwiedzenie 'Targów i W ystaw y 
Drobiowej pod kieroyv,nictyvem la- 
ebowcóyy.

•Okazje do zobaczenia pamiątek 
okolic Wilna.

Zyy udzen ie  yyzorowego 
slyya drobioyyrcgo.

Porządek obrad:
Środa, (i-go yyrz.eśnia

Godz. 3.30— 4 Otwarcie  
Gociz. 4— 5.30 Hodow la  

dobie kryzysu —  Trybuiski.
Godz. 5— (> Lnż. R. Rrudzynski —  

Hodoyyla zyyierząl fu terkowycb i w i­
doki jej roz.yyoju.
Gz.yyarlek, 7 go września.

iGodz. 11— 12 J. Kariiiński -— H o ­
dujmy piżmoyice.

Godz. 12— 13 J. Docbóyyna —  Jak 
hodoyyać gęsie, aby mieć dochód.

Godz. 13— 14 A. Zacharski —  po- 
trzebi jajczarsl wa yy yvoj. póbiocsio- 
yy-tschodnich.

Godz 14 Ib Obraity i zakończa­
nie Zjazdu.

kom itet  Targów i W ystaw y D ro ­
biarskiej udziela wszelkich in lorm t 
cy j oraz p rzy jm u je  zgłoszeń-a na 
zjazd do dnia 1-go yyiześnia rb. Ucze­
stnicy Zjazdu korzystają, ze znizek ko 
lejoyyycli 50 proc. yv jedną i drugą 
stronę. Grupy od 3° osób z 70 proc. 
W ycieczk i grupoyve należy zgłaszać 
do zayyiadoyycóyy stacji m  terenie yv>- 
jeyyódzl w północno-yyscliodiiicii.

W  dniach 8 i 9 yyrześnia r. b. y\ 
W ilnie odbędzu się Z jazd Działacz) 
Gospodarczych i Spoteczn. Zjazd ten 
organizuje Rada \Yojeyvódzka Bez­
party jnego Bloku W spółpracy z Rzą 
dem.

W ładze Zjazdu ukonstytuowały się 
yy sposób następujący:

P i-ezyd jun i Z ja zd u :  l>rz.ewodniczą 
cy  —  Senator \\ ilold Abranioyyicz. 
Członkoyy ie lb ezy e j i im : —  Poseł Dr 
Stefan Rrokoyvski, Prezes -Mieczysław 
Bobdanoyyicz, Dr Franciszek Pzerm- 
cbow-^ki, Poseł Stanisłayy Doliosz W.) 
je woda W ładysław  Jaszozolt P rezy ­
dent Dr. W iktor Maleszewski, l )yr . 
Lądyyik -Maculeyyicz, Sekretarz Gene­
ralny BB W R . Poseł Michał Brzęk - 
Osiński, b. Prenijer poseł Aleksander 
Prystor, Poseł Bohdan Podoski, P re ­
zes Roman Ruciński, Rektor L. S. R. 
Prot. Dr. W ito ld  Staniewicz. P r e z y ­
dent Wladysłayy Szumański, Poseł Jan 
Ty.śzkieyviczj Radca Saul Trocki, P o ­
seł lł lk. Bronisław W ędziagolski i Ge 
nerał Broni Lucjan Żeligowski.

Sekeetarjat Zjazdu* Poseł StanU-

łayy Dobosz, Dr. Ado lf  Hirscbbecg, 
Dyr. L ljasz Jutkieyyicz. Dyr. K a z i­
mierz M łynarczyk i Bokstayy Polkoyy 
ski.

Pozatem u lworzono 4 komisje z 
podzuilein na .sekcje i tak: Komisja 
Rolna pod przewodnictyyem Rektora 
U. S. R. Prot. D-ra W ito lda Staniewi 
cza ma 4 sek e jt : Finansowo-rolną, ko 

, masac) jmo — pawelacyjną , produkcji
1 zbyfu. Komisja p rzem yłoyyo  - han­
dlowa pod przewodnictyyem Prezesa 
Izby P. - II. Romana Rucińskiego mu
2 sekcje przemysłoyyo - handloyyą i 
rzemieślniczą. Koinisj-a samorządoyya 
pod przeyyodnictyyem Prezydenta mia 
sta W ilna D-ra W ik tora  MaleSzeyycskie 
go. Komisja Pracy pod przeyvodnict- 
wein Posła D-ra Stefana Rrokoyy skte­
go.

Biuro Zjazdu mieści tsię obecnie w 
Sekrelai-jticie 'W ojewódzkim  R. B. \\
U iprzy ulicy Sw  Anny 2, m. 4, zaś yy 
dniu olyyarcia jazdu Biuro będzie u 
r/.ędowato w lokalu Izby Przem. 
liandl. p r z )  ul. Mick-iewicza 32.

Regulacja koryta Wilji.
Usuiiięcle nesypiska koło elektrowni miejskiej.

KoŁpoczęte zostały prace nad ‘usunięciem 
nasypisku, jakie  się utworzy io  na W i l j i  kuto 
e lektrowni miejskiej.  Zw a iy  piasku, powodu 
ją, że b ieg rzeki grawituje yv kierunku pra 
wego brzegu. Usunięcie tego nasypisku spn 
woduje, że W i l j a  yv punkcie tym zmieni nie 
co sw ó j  kierunek, zb liża jąc się korytem d(. 
ul. Zygmuntowskiej.  Dolvclvc.zasowv stan ./< 
■ozy odegra! niemałą roli, w taik kata.drol.il

nem wylaniu W i l j i  w  okresie p.uniętimj po 
wodzi w roku 1931.

tłla p rzew iez ien ia  piasku na drugi brzeg 
W i l j i  wybudowany został specjalny, most 
w-pobliżu pałacu Tyszkiewicza. Jed.nocześn't 
rozpoczął już na W i l j i  prace o lbrzym i eska 
walor, sprow adzony  z Pińska, który zajmie 
się pog łębian iem dna rzeki i uregulowaniem 
je j  koryta.

P. premjer Jędrzejewicz wśród sportowców.

Północne i yyyslawę rolną oraz zazna 
jom ią  się z zaby fkami historycznemi 
i kulturalnemi Wihia,.

Dziennikarz amerykański na 
Targach Północnych

Do W ilna  przybył dziennikarz poi 
ski z F i lade lf j i  p. Malasz. Gość zainor 
ski zw iedził miasto i zazna iomi.ł się 
dokładnie z HI Targam i Północnemi, 
z których yyynió.sł jak najlepsze wraże 
nie.

Wycieczki z Rumunii i Czecho­
słowacji przybywają na Targi

W najbliższą niedzielę przybywa 
ją do W ilna  yyycieczł i z Rumunji i 
Czechosłowacji, które i/więd/Ą 111 Tai 
gi Północne i zapoznają się z zabytku 
mi h istorycznemi naszego miasta.

Kupcy amerykańscy w Wilnie
D/owiadujemy się, że bawiła w 

W iln ie  delegacja kupcóyy amei y kań­
skich, która m. in. zwiedziła III T a r ­
gi Północne żyyyo niemi się interesu 
jąc. Kupcy a mery kańscy . za w a t li po 
dolino kilka tranzakcyj handlowych, 
a m iędzy innhetnli z Państyyoyyym Mo 
liopolem Spirylusoyyy m na większą do 
slayyę „spirytusu i yy ódek polskich.

Eksporterzy amerykańscy 
zainteresowali się wyrobami 

koszykprskieml.
_ \a lerenie l i i  Tangóyy bawili ek.s-

porlerzy amerykaństC) którzy yy pie>‘ 
wszy m rzędzie zainteresoyvali się wy 
robami koszykarskiemi, yy y slawione- 
lmi w jiayyilonie (‘ksp-ortoyyy m rzemioś

d>an Rad) Ministrów iędrzejewn-z
•w otoczeniu ‘deużyn sporlowycli Łotwy,

Bstouji i Po.l.ski w czasie zawodów w W i l ­
nie w dniu otwarcia Targów .

ta wileńskiego.
Na toni tl eksportu do Aiheryki 

‘yyyrobóyy koszykarskich przeproyva- 
d/ono szereg rnzmów

Opony polskie do Łotwy.
Dm'g-daj zyyiedz.il HI Targ i Północ 

ne i yyy.si.iwę przedstayylciel firm sa 
mocbodoyyycb z Rygi, który zayyarl 
większą tranz.akuję na dostawę do Lot 
yy y opon yy yrobu pfotekiego.

19000 złotych wpłynęło ze 
sprzedaży biletów na Targach 

Północnych.
Podług dokonanych obliczeń do 

kas Targów  Północnych poczynając 
od  dnia olyyarcia Targóyy aż do dnia 
30 bni. yypii iięło z-e sprzedaży biletóyy 
19000 złntycb.

m B K B m am m m m  i

iBohDiti-rkii narodowa Mtuudtżiuko. Yoshiko 
Kawashima, dowodząca gward ją  narodową w 
Dżeholu maśpiewała w T ok io  płvię, w które j  
opisuje i w e  życie  k.sięż.niczki prwid wyjiad-

k»»)i maiuiżug-skii mi.,
■Na zdjiKdu p. K iwastiima przed aparatem 

utrwalającym dźwięk  je j  głosu.

Odrodzenie Pożarne} 
S traży  Ochotniczej 

w Wilnie.
Poyyołana nanowo do życia, dzię 

ki usilnym staraniom p. Starosty k o ­
walskiego, Ochotnicza Straż Pożarna 
w W iln ie  ma przed sobą yvidok; n >- 
der pomyślnego rozwoju.

Mimo krótkich, bo zaledyyie kilko 
miesięcznych prac organizacyjnych, 
już dziś Ochotnicza Straż Pożarna 
poszczycić się może .swym  dorobkiem.

W chwili obecnej Straż Ocholn 
cza liezy już czJtery oddziały (Zyyie- 
rzyniecki, Kahcaryjski. Antokolski i 
Śródmiej: ki) iSkładające się z przeszło 
i20 cyyiczącycb druhów. 22 podofi.'e- 
róyv, yy ytszkolonycli na specjalnym a*l 
hoc zorganizoyyany m kursie i 4-ch na 
czelnikóyy.

Odoziały le rozporządztiją nara­
zić dyyoma samochodami (pocliodzące 
mi z ofiar,), które przerabiane są do 
cćlów slrtiżackicb, a ponadto yy nie­
dalekiej przyszłości Straż Ochotnicza 
otrzymać ma jeszcze 2 inne Lsamocb )- 
dy i molopomipę. Oczyyy.ście yyszyst- 
kii* te cenne o fiary yyp ły ia ją  dzięki 
staraniom organizatoróyy z |». Staro- 
islą Koyyalskim na czele.

N iezależnie od hojnych ofiar \y i - 
leńsku ochoin icza armja syv Florja- 
uiii z yylasnycb fmidiiszóyy pochodzą 
icycb przeyva.ż.nie ze składek nabywa 
narzędzia i ojKirządzenie slrażackie 
aiie.zibędne do walki z ogniem. Doty eh 
czasowe dochody Straży Ochotniczej 
w ynoszą  12(53 zl. (yyydatki (504 zt.)

W  dum 29 hm. odbyło się zyyolane 
przez  przewodniczącego ]). Starostę 
'Kowalskiego zebranie przedstawicieli 
wszystkich yydeńskich oddziałóyy O- 
cbofniczej Straży Pożarnej, na którem 
poyvoła.no do życia zarząd okręgoyy . .

Po  jednomyślnejm przyjęciu ś'ia1 liBL: 
sprayyoadanie z odt\chczasowej dzi t 
łalnośei wygłosił p. Starosta Koyyąl- 
ski, a Sprayvozda\iie kasoyye w icepre­
zes ip. Jutan. Hele i zadania Straży O- 
'Cbolniczej z re ferow ał inspektor woje 
yvódzki p. Pianko, a o pracy i p ro jek ­
tach Straży m ów ił  p. Inspeklor Rusek 
'komendant Straży Miejskiej.

Składki ustalono w yyysokości 10 
•gr. miesięcznie dla .członków czym- 
nych i 2-5 gr. dla członkóyy wspiara 
'jących.

W  wynikli dokonanych yyyborów 
■do Zarządu Okr. Straży Ocliotn. yye- 
iszli: Prezes -—  i. Wactayy Kowalski, 
‘Starosta Grodzki, yyiceprezes —  p. 
‘Bo;Shyvic, dyrektor banku, skarbnik—  
<p. Al. Wysocki, dyrektor Ranku Pol 
tskiogO, sekretarz —  p. inż Zdro jew s­
ki, cz łonkow ie  —  pp. Dr. Bonaisewicz 
Juitan Zacharjasz, Ile llmait Stanisław 
i dyrektor Borszeyyski, zastępcy człon 
ków  —  pip. Pu łkownik Bakun i Mas- 
loyyrski Michał. Do Kom is ji R ew izy j­
ne j yyoszJi: przeyy odniczący dyrektor 
‘Brzozowski cz łonkow ie  —  p Lands 
b e rg  Eugenjtisz i p. dyrektor Hoppen.

P.T.K. a hotelarze.
Z chycilą poyysiania w W iln ie  Po l 

skiego Toyyarzysiwa Krajoznawczego  
hotelarze wileńscy zaniepokoili się 
bardzo wyrażając przypuszczenie, ie  
może ono odebrać im przy jezdnych  
klijentóyy. UyyMżali także, że magis­
tral yy ileński isubsydjując P. T. K yvo- 
góle, a przeto  i tanie schroniska tu- 
lystyczne —  działa wyraźn ie  na n ie ­
korzyść hotelarzy.

Przed otyyarciem Targóyy hotela­
rze rozpoczęli ostrą walkę z P. T. K. 
W alka  IP, oczyw iście  pap ierow a  via 
magistrat, dosięga obecnits^ycego pun 
kin kulminacyjnego.

. Gzy obayyy jednak ltole iarzy są 
istotne?

tiotele yy.leliskie posiadają zaled­
yyie 300 miejsc, a gości przy jezdnych 
W ilno  spodziewa się (część już je*Li 
kilkudziesięciu tysięcy, z czego częse 
zabayvi dłużej yv Wilnie. Zayesze nioż 
na spodziewać Isię kilku tysięcy gości 
dziennie. Cm znaczy więc yyobec tej l i­
czby 300 miejsc?.' Pozirteni P. T  K 
yv porozumieniu z panem starostą Ko- 
yyalskim sprawę tę om ów iło  w ten 
sposób, żt w pieryyszym rzędzie będą 
się zapełniały hotele,, naUępiiie schio 
nisko a iiajyońcu 'kwatftry prvyvatne, 
klóre dają róyymież nieyv|tle, bo zaled 
yy ie 200 miejsc, a nie 1000 jak to po­
dają hotelarze. _

F 1 K. działa nayvel na korzyść 
boleli. Dążąc do z.yviękazenia ruchu 
turystycznego na ziami yyileńskiej 
przysparza hotelom, klijentelę. P rze ­
cież nie uażdy iprzy jezdny zechce u- 
lokoyyać się yv schronisku, a po dru­
gie schronisko P. T. K. ma zaledyyie 
100 miejsc, a więc przy w iększym na 
pływ ie lurystóyy silą i zec/.v zwiększy 
się freikyvencja yy hotelach.

11 itelarze y\ swych zażaleniach nu 
P T. K. podają także, że podobno 
yy ielu klijentóyy po p ierwsze j nocy, 
spędzonej w hotelach, przenosiło się 
do schroniska.

A dlaczego hotelarze nie, podają. 
©0 skłoniło klijentóyy do tego?

L. S.
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Wstęp wolny.
Przed jHHsetką nut. '\v. duiaiui ibetisacją 

W ilnu  stuło sit; wy<‘.k*mitr>\\unie j)ii.coV,ni 

rzeźbiarza Rafaia .lachiinowlicza przez ka­

pitule metropolitalną z domu j>rzy zautku 

Bernardyńskim. 4. l izuda d iola zostały wyrzu 

eone na 'jmdwńrko, tworząc na tle rudery, 

w której się mklscily i obskurnego ustępu, 

swego rodzaju wystawę. T łumy cisnęły się aa 

jmdwórko Babinki klękał) przed posagami 

Matki Bożej.  Clrryslusa. sji iewaly godzinki, 
ca łow ały  postumenty 1 ’. .Jarhimowiyz /bieraJ 

powszechne dow ody  wsj)óiczi,icia, ])t',zyrzecze 
nia pomoc)...

Tak byto ntn jioezątku lipcu. Dziś?...

Waiiodzin.)- wsipólnie z J ) .  Jacliimowicze.m 

na toż samo podwórko. Oóru je  posąg robot­
nika. Jak prze<Atem. T y lko  otaczają go a i e  

misilej-ne posąiżki, lecz. kupy gruzów O I gru 
zów  odryw a ją  się dwie malutkie  niizicw.czjru 

ki i podliiog-ają do nas.
—  Ma pan cukierki?

—  il)z.iś nie mam. y\’ idzi pan. co tu si^ 

.slalo? Ruina. Dzieło deszczów i iudzi

Pośród  rzeźb doły  do gaszenia, wapnu. 
Stosy wydarlyc l i  z bruku kamieni. U w i ja ją  

się roboln iey  murarscy. T o  ma się rem on­

tować ruderą, iskąd wy rzucono pracownię. 

K ie ru «n ic tw o  robót nie mogio  wybrać m ie j  
sra na -roboty ani o tparę metrów w prawo, 

ani w lewo, ani na środku obszernego pod 

wórka. ty lko wjaśme pom iędzy rzeźbami. —  

i' la rhm ow icz  dopatruje się w tern ręki ka 
pituiy. Nie v iidżieć w iteni ziościwości niw 

ipolr d'i'iby najbardzie j bezstronny obserwa­

tor.

Stysla jest podniecon y Niszczeje  prac+t, 

zość, Wfekazuje gruzy gipsów i wym ię  

n ia:  model Chrystusa —  (Króla, pro jekt pom 
uika Busanowieza Zbaw icie l  z krzyżem... 

Muszę w ierzyć  na s iowo —  gruzy. Leez  oto 

_ znana 1'igura M .  B. Zachowała się. L e c z  co 

to? Na obliczu, na szacie jakby zastygłe kro 

ple tez. Tego  przedtem nie fojrło? Nie, tu nic 

nie dorobiono. .Sole, czy inne zw iązki che­

miczne jmd wpływem  deszczów w ystąjiiły z 

lmiterjalu tw orzyw a i tak się dziwnie uło­
żyły. W szystko  niszczeje

Oto udjiadające gipsowe ciało z czy je jś  

(#l»ni odstania szkielet z drutu. Chciałem o 

coś ząjndać, ale przyszło  mi na myśl, że ten 

di ul, rob iący na mnie tak m akabryczne  w ra ­

że nie, musi być dla artysty bardzo n iem iłym  

widokiem.

Znany z reprodukcyj autojrortret Jachimo 

wieża w gruzach
—- Cało szczęście, me runąii wczesny m ra ­

nem. Z tej wysokości spadające z łomy m ogły  

by pozab i jać  idzieci, k tóre  się iu w idzień ba 

yvią. Tę  rzeźbę yv obawie przed  yyypadkiem 

musiałem zdjąć z postumentu.

WTdziutcm dzieyyezynki dopominające  się 

o cukierki, .dyszałem oyvo „dziś  nie m am '4 

yvidzialem dłoń ia-godnie odsuwającą g łow i 

ny natrętnych .amatorek słodyczy —  artysta 

kocha dzieci.
*

W iln o ,  Które tyle synupatji okazało p. Ja. 

ehimoyviczo\vi, nie zdobyło  się na jiomoc 

czynną. W ładze  kościelne, które tyle korzysta 

ły z prac p. Jachimowicza, a które dopuści 

łj' do bezwzg lędnego  potraktowania  zrozu.a. . .
miałe j  nieipuinktuailnośet p łatn icze i artysty, 

należy przypuszczać, przez przeoczenie , —- 

n ie  zdobyły się na pomoc czy nną. Instytucje 

—  od artystycznych do f i lantrop ijnych —  
nie zdoby ły  się na pomoc czynną Pozna jący  

obecnie malerja.lne W i ln o  muszą koniecznie 

:z\yii dzić  len eksponat duchowego i duchów' 

nego W i ln a  W .

,R  A D  JO
W IL N O .

C Z W A R T E K ,  dniu-31 sierpnia 1933 r.

7.00: Czas. 7.05: Gimnastyka. 7.20: M uzy . 
ka. 7.30: .D.zienmik poranny. 7.35: Muzyka. 
7.5S-: CbyyiJka gosp. donioyyego 9.30: Transm 
Z Wayyelu mszy ś\v. ce lebrowanej przez kar 
dynaia prymasa Wńjgier z okazj i  100-ej ro c z ­
nicy urodzin Stefana Batorego 11.57: Czas 
12.05: Transm. z Bazylik i W ileńsk ie j  oere .  
n fon ji  przeniesienia prochów ikrólewskioh 
Bcpońta-ż p rowadzą  Stan. Lorentz  i W i to ld  
Hulery-icz. 12 45: Prasą. Kom. 12.35: Dziennik 
po+udnroyyy. 14.50: P rogram  dzienny, 14.35- 
Kom. 15.00: , Muzyka (płyty).  15.25: G i°(da 
rolnicza. 16.35- Muzyka (ipłyty). 16.00: Audy­
cja idlla dzleti.  16.50: Audycja z Cyklu: „ W i ­
zyt) '  m ik ro fon u ' ‘ —  wyw iad  ze -Stefanem Je.* 

' drychowsikim. 17.00: Przegląd  czasopism ko. 
biecych. 17.15: Muzyka lekka. 18.05: Młode 
lata króla Stefana —  odczyt wygł. K K o ź ­
miński. 18.25: A r je  i pieśni 18.35: Skrzynka 
pocztowa Nr, 259 —  listy radjosłuchaczy o .  
m ów i dyr. progr.  W .  Hulewicz, 19.10: P r o ­
gram na niątek. 19.15: Barwność p laców  !ar„ 
gowych  w Polsce —  felj.  'wyg). —  I ’ r. S zy f .  
manówna, 19.30: Transm. z teatru m ie jsk ie  
go w  K rakow ie  akademji ku ozci Stefana 
Batorego, 20.15: Koncert.  21.05: Dziennik
wiecz. 21,15: „Po lska  już ma skrz j-dła" —  
pog. wygi. Józe f  Jankowski. 21 25: D. c. Kon 
certu 22.00: Muzyka taneczna. 22.25: W iad .  
sportowe. 22.35: Kom. met. 22.40: D. c. m u­
zyki 'tamecznej.

-P l . )T l  K. dnia 1 września 1933 r.
7.00: Czf*. 7.05: Gimnaslyka. 7,20: M u zv- 

ka. 7,80: (Dziennit poranny. 7,35: Muzyka 
7.52: Chwilka gosp. dom owego. 11,57: Czas. 
12.05 Muzyka. 12,2-5: Prasa. Kom. 12,35: Mu 
zykai. 12.55: (Dziennik potudiniow v 1-. 30: P r o  
gram dzienny. Pt,«5: Muzyka jp iy ly ) .  1-5.25- 
Giełda frolnicza. 16,35: Muzyka (pł\ ty). 16.00 
Koncert.  17,00: Mata skrzyneczka. —  17,15- 
Koncert sym fon iczny (płyty). Opera francus 
ka. J8,15: „Nasze  surowce ro ln icze "  —  od.  
czyi. 18,35: Recita l śpiewaczy. 19.05 Rozma 
ilości. 19,20: Ze spraw litewskich. 19.35: P ro  
gram na sobotę. 19.40: Na widnokręgu. 20 00: 
Koncert sym fon iczny. 20,50: Dziennik  w ie  
(izoroy, 21,00: Dokąd jee-hać na niedzie lę? 
21.10: D. c koncertu. 22 00: Muzyka tane -z- 
na. 22,25: W iad. sportowe. 22,35: Kom  incł. 
22.40: Muzyka taneczna.

Suckiel ułaskawiony.
Nul. forując |v vrok w spraw ic Su- 

Tkii-la, nie znalazł w czynie jego ani 
w postępowaniu żadnych okoliczności 
łagodzących, któreby pozwoliły spra­
wiedliwości zgodnie z surową literą 
prawa n/e slosow ać kary śmierci. Nie 
znalazł | dlatego zapadł wyrok śmier­
ci. Srogie prawo, lecz praw o.

Obrońca skazanego odwołał się 
do łaski Pana Prezydenta Rzeczypos­

politej. Sąd ze swej strony opinjuje. 
w tyeh wypadkach, czy prawo łaski, 
z punktu widzenia sędziów, można 
zastosować do skazanego —  i ezy za­
sługuje on na to. Sąd w sprawie Sue 
k/eła wykazał litość.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej u- 
łaskawil Suekiela, zamieniając m u  
kar«- śmierci na dożywotnie więzie­
nie
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Spostrzeżenia Zakładu Mateorologjl U.S.B. 
W  Wilnie z dnia 3 0 -V IlI—  1933 roku.
Ciśnienie 763 
Tem p  śrudn. +  13 
Tem p. najwryż +  17 
T em p  najdi. +  7 
O paa  —
W ia t r  półn. —  -wsch. ’
T endenc ja  barom, spadek 
Uw ag i ,  dość pogodnie.

—  Pogoda 31 sierpnia br- według P. I ' I
W  całym  kra ju  rano mglisto lub chmurno. 
Dniem pogoda słoneczna o  zachmurzeni a 
umiarkowanem \’ oc chłodna. W  dzień w iek  
sze  ocieplenie. W  górach m oż l iw e  lekkie 
p rzym rozk i .  Słabe w ia try  połudn. — ws n.

D YŻU R Y  APTEK .
Dziś, we czwartek  31 sierpnia dyżurują 

następujące apteki:
Paka  —  Antokolska 54, S iekierzyńskiego

—  Zarzecze  20, Sokołowskiego —  Tyzenhau 
zow ska  1, Szantyra —  Leg jonow a ,  Zasław- 
skiego  —  Now ogródzka  Za jączkowsk iego  —  
Zwierzyniec .

Oraz:  M iejska W ileńska  23, C liom i.  
c zewskiego  —  W . Pohulanka, Chróścickiego
—  Ostrobramska 25, Ottow icza —  W ie lka  29

OSOBISTA
—  Powrót z urlpou prezesa. S. O. Prezes 

Sądu O kręgow ego  p Michaił Kaduszk iew iez 
pow róc i ł  z urlopu i ob ją ł  urzędowanie.
—  Dyrektor Kolei Państwowych w  W iln ie  
inż. Kazim ierz  Fa lkowsk i wy jecha ł  dnia 30 
brr w sprawach s łużbowych do W arszawy.  
Pan  dyr Fa lkowsk i weźm ie  również udział 
w uroczystem otwarc iu lin-ji średnicowej węz 
ła warszawskiego, co nastąpi 2 września rb 
P ow ró t  dyr. Fa lkowsk iego  nastąpi w  duto 
4 września

cis należności w drodze  gezekucc jne j  wraz t 
dołączeniem kar za zw łokę i kosztów egzeku 
ty jnych.

ZE B R A N IA  I O D CZYTY  
—  Zelłianit Koła B B W R . dzidni- 

« y  śródmieście. Dzisiaj o godzin ie 18 
ni. 30 w  loka lu  Sekretarjatu W o j e ­
w ódzk iego  B B W R . prz}- ul. Św. Anny ‘ 
2, m. 4 odFędzie się Ogólne Zebranie 
Członków Koła B B W R . Dziel nicy 
Śródmieście, na którem p. Poseł Sta­
nisław Mackiewicz w y głosi odczyt na 
temat „N o w a  koncepcja  konstytucyj 
na".

W ejśc ie  na Zebranie za okazaniem 
Legitymacji członkowskie j.

ZA B A W Y
—  Polski Biały Krzyż urządza Dancing 

Towarzyski w idtniu 2 września br. w cu 
kierni C zerw onego  Szlr.a-lla. Początek o god/.
23. Dochód przeznaczony na cele kulturalno 
ośw iatowe. W-stęp 2 zł. —  akademicki 1.5(1.

-  - Drugi podwieezorek Iniarski. —  Jak 
się d ow iadu jem y  Kom iłe t O rgan izacy jny  W y  ' 
s taw y  1 marsk ie j  na zakończenie  W ys taw y  
urządza w  dniu 9 września rb „D rug i  P o d ­
w ieczorek  Lniarski* ' po łączony  z dancingiem 
oraz konkursem damskich i męskich s tro­
jó w  ze lnu.

P ow yżs zą  w iadom ość  podaijemy już teraz 
w  tym celu. ażeby panie i panowie  mogli  za 
wozasu p rzygotować  na dzień 9 wrzośnia br.  
piękne tualety ze lnu.

TEATR I MUZYKA

Strzał w plecy.
Pan .Justyn Orłowski, la;t 43. spoko jny  

obywatel m. W ilna, szedł ukicą Jśalwaryjską. 
1 roczył solno pochłonięty myś lam i o co ­
dziennych sprawach, inle p rzeczuwając , że za

hwile  przypadek wciągnie go  w b radzo  przy' 
krą Sprawę..

W  (pewnym momencie  do pana Orłowskie­
go podbiegł zdenerw ow any gazeciarz 16 le t­
ni Antoni Paehar i z p łaczem  opow iedzia ł  ze 
jakiś p i jan y  mężczyzna napastuje go i groz i 
mu rewolwerem . Pan Orłowski nie zna ł  Pa- 
chara, anógl zbagate l izować jego opow iadan ie  
m óg ł  pójść sobie dalej i nie zwracać uwagi 
na >płacz chłopca. Jednakże ipam Orłowski 
uznał, że musi, jako  m ężczyzna dojrza ły ,  
przyjść  z pom ocą chłopakowi i skarcić m ę ż ­
czyznę  napastującego.

-Z p. O rłowskim  poszedł jeszcze  itakże przy­
godny przechodzień p. Stanisław Pafd lz ier.  
ski.

Chłopak m ów ił  prawdę. Napastował go 
niejaki Jan Zygmuntowicz.  Pan Orłowaki 
odebrał mu rewolwer.  Zygm untow icz  w obec  
mężczyzny- zachowa-ł się spoko jn ie  i bez 
słowa sprzec iwu pom aszerował  z n im i do 
kumisarjatu. W  drodze jednak, w idoczn ie  
rozm yśli ł  się, bo nagle  odw róc i ł  się i z  całej 
siły uderzył  p. Orłowskiego  pięścią w  twarz. 
W zburzony  ło  głębi p. O. oddał mu z nad­
wyżką, u ją ł  w  rękę  rew o lw er  i pod groźbą 
hity poprowadz ił  Zygmuntow icza dalej.

Dramat rozegra ł się w  bramie Nr. 68 
Zygm untow icz  wszedił do n ie j  i zaczął srą 
szamotai- z, p. O., k tóry uderzył parę ra/y 
w  g łowę rękojeśc ią rewolweru. Nagle pad! 
strzał. Zygm untow icz -upadł z c iężką raną w 
plecach.

Pan Orłowski m iał jakoby  wtedy- p o w ie ­
dzieć, jak m ów ią  św iadkow ie  zajścia:

- Dobrze, że zabiłem bandytę!...
Zygmuntow icz wyżył.  ,P. O. 'oskarżono o

zananie -ciężkiego uszkodzenia ciuła pod 
w p ływ em  silnego wzruszenia psychicznego.

P  O. isit&nął przed  sądem i ./ostał skazimy 
tna 6 miesięcy więzienia, którą to karę da­
rowano na mocy amnestji,  p on iew aż  w y p a ­
dek postrze len ia  -miał miejsce 4 m a ja  1932 r.

P a n  Orłowski zapewne będz ie  tera z o m i ­
ja ł  i unikał wszelkich zajść ulicznych.

W  łod.

NA WILEŃSKIM BRUKU
O K R A D ZE N IE  SK LE PU .

W czoraj złodzieje przedostali się do skle. 
pu materjałów piśmiennych p. Epsztcjna 
przy ulicy W ileńskiej 10 i skradli .stamtąd 
rozmaite rzeczy oraz weksle na ogólną sumę 
t50 zł.

W  wyniku przeprowadzonego dochodze­
nia sprawców kradzieży zatrzymano. (e).

T Y LK O  ESENCJA.

W czoraj w  godzinach pp. w  mieszkaniu 
swojem ( Poogorna 18) w eelach sam obój­
czych zatruła się esencją octową M aria Krat. 
kowiczou-3.

Zawezwane pogotowie ratunkowe przewin  
zło ją  w  stanie bardzo ciężkim do szpitalu 
Sawicz.

Powód zamachu samobójczego  
rozumienie z mężem.

mepo-

N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W  Y P A D E K .

W czoraj wieezorem przy ulicy Nowogródz  
kiej spłoszył się nagle koń, należący no 75 
letniego Mirmana. Mowszy Biukierr (Prywat­
ny zaułek .-,). B iukier wyrzucony został z 
fury na jezdnię, skutkiem czego doznał ogól 
nego potłuczenia ciała.

Zawezwane pogotowie ratunkowe przewio­
zło go w  stanie ciężkim do szpitala Ży>do\v 
skiego. (c)

Częściowa zmiana
rozkładu jazdy pociągów.

Dvrekcja  O. K. P. w  W iln ie  komu 
uiluije Z dniem 2 września r. b. uru 
ehamia się linję średnicową w  W a r ­
szawie —  od W arszaw y  Wschodniej 
przez now y most na Wiśle, przez tu­
nel pod A le jam i JerozoHumkieani, do 
W arszaw y  G łównej (dworzec dolnyj
1 dale,i na Szczęśliwicze w dolnym po 
ziomie.

W' związku z tein zmieniono -roż­
ki td lazdy szeregu pociągów. W  ob 
rębie Dyrekcji W ileńska j rozkład „iu 
Aliy poc iągów  przybywających  do W i l  
na i odchodzących z W ilna ulega od
2 IN r. b. następującym zmianom

1) Pociąg pośp. Ntr. 707: z W arszt 
w> Główniej, poziom  dolny, odjazd o 
godzin ie 0.20, W arszawa Wschodnia 
—  p. o godz. 0.29, odjazd o  g. 0.31 i 
przy jazd  do W iln a  bez zmiany.

2) Poc iąg  osobowy Nr. 711: W a r ­
szawa Główna, poziom  dolny —  od 
jazd  9.18. W arszawa Wschodnia — 
p 9.26. o-djazd 9.28 i przy jazd do W ił  
na bez zmiany. y

3) Pociąg osobowy Nr. 712: od jazd 
z W ilna  bez zmiany, W arszawa 
Wschodnia —  p. g. 16.23, odjazd g. 
16.25, V arszawa Główna, poziom  dcl 
r y  p rzy jazd  16.35.

^ 4) Pociąg pośp. Nr. 708: odjazd '. 
W ilna  bez zm iany W arszawa W schód 
"ia  p. 6.20, odjazd 6.22, W arszawa 
Główna, poziom  dolny, przy jazd 6.32.

1.458.600 zł. na zpaslłki dla 
bezrobotnych robotników

W  dniu 29 font. odbyło  się posie­
dzenie komisji budżetowej Funduszu 
Bi-zrobocia. -działającej na prawach 
zarządu głównego.

Na posiedzeniu tein p rzy ję to  p r e ­
lim inarz budżetowy F, R. na miesiąc 
wrzesień Pre lim inarz ustąla m in. 
na zasiłki dla bezrobotnych robotni­
ków  kwotę 1.458.L00 zl. P rzew idu je  
się, że liczba bezrobotnych uprawnio 
nych do korzystania z ustawowych 
za Witków z Funduszu Bezrobocia, w y ­
niesie we wrześniu około 35.°00 osób 

Preliniinow-ane w p ływ y  z tytułu 
wkładek za ubezpieczonych robotni 
ków- i ustaw-owej dop ła ty  ze skarbu 
państwa wyniosą 2.700.000 zł.

Komunikat
ZY\. ORGANIZACYJ R O LNICZYCH - 

w sprawi® podaży zboża.
\V m inionym okresie  paru pierwszych t_v

MIEJSK A
—- Zorganizowanie miejskiej komisji <*d.

biorczej. W  zw iązku  ze zb l iża jącą się akcją 
p rzy jm ow an ia  świadczeń w  naturze na *ota 
tę należności na rzecz Skarbu Państwa z ty 
tulu zaległości podatkow ych  W ileńsk ie  St.i 
rostwo Grodzkie, ,na z lecen ie  w ładz centra!,  
nych, przystąpiło  ido zorgan izowania  Miej- 
tkicj K om is j i  Odbiorczej,  k tóre j  zadaniem 

będzie  oszacowywanie  wszelk ich świadczeń 
w  naturze, składanych p rzez  podatn ików. —  
Ze w z g ’ ęau na specja lny charakter tej komis 
ji ,  w  skład j e j  we jdą  przedstawiciele  sfer 
gospodarczych, pos iadający odpowiedn ie  kwa 
l i f ika c je  fachowe. Dzia ła lność K om isy j  ma 
się rozpocząć z (początkiem września r. b.

- S PR A W Y  SZK O LN E
—  P rzeszko lę  im. Jana ŁasKiego

(ul. Zawału a 1) Zapisy dzieci od  1 do 
7 lat codziennie od godz 5.30 do 7.30 
wieczorem. Fachowa siła nauczycie l­
ska. Loka l słoneczny. Urządzenia no 
w-oczesne. Duża sala do zabaw rucho 
mych i gimnastyki rytmicznej.

VI' lecie ogród  do zabawy i nauki 
na św ieżem pow-ietrzu. Każde dziecko 
ma własną grządkę. P rzy  Przedszko­
lu, za dodatkową opłatą i na żądanie 
rodz iców  —  komplet języka francuz 
kiego. Dla dzieci 7-letnich, które -t- 
kończą przedszkole, w  roku przysz­
łym  zostanie otwarta  początkową 
szkoła rozwojowa im. Jana Łaskiego, 
przygotowu jąca  do gimnazjum.

r * " -  GOSPODARCZA
—  Tylko urzędy skarbowe. Z dniem d z i ­

s ie js zym  upływa termin wnoszenia do ka< 
m ie jsk ich  podatku od n ieruchomości za fl 
kwartał.  P oczyna jąc  od dnia 1 września wy 
m ia r  i pobór poditku od mieruchomotści i po 
datku od p laców  budow lanych p rze jm u ją  od 
Zarządu miasta w ładze skarbowe. W  zwią/ku 
z tem, poczyna jąc  od dnia ju trze jszego w ła  
ścic ie le  n ieruchomości w inni wpłacać wszcl 
Ł e  należności za równo  bieżące, jak i za legło 
z  tyrułu państwowego podatku od nieruchu 
mości i pod lsu  od  p laców  budowlanych, jas  
TÓwmieżi z tytułu dodatku komunalnego do 
tych pod a tków  —  do  właściwych urzędów 
skarbowych .

T rzeba  zaznaczyć, że poczyna jąc  od dnia 
15 września, a w ięc  po upływ ie  ustawowo 

p rzew id z ianego  terminu dla uiszczenia podał 
k u  od mieruichomości, wszczęte zostaną na 
tychmiast k rok i  egzeku :y jne w  celu ś-ciągni

—  Teatr Letni w  ogrodzie Bernardyńskim
Dziś we-czwartek  31 ś ierpn ib  o godz. 8 m. 30 
\viecz. u jr zym y  na scenie Teatru Letnicgo*-ar. 

■ cywesołą, melodyjną kom ed ję  muzyczną „J im  
i Jill** z H. Kamińską i M. W ęg rzyn em  w 
rotach g łównych  w  otoczeniu pp.: Jasińskiej 
Detkowskie j.  Braunóway, Świętochowskiej.  
Neubelta- E twick iego Posp iełowskiego, Deju- 
nowicza. Janowskiego i ininych. Zaznaczyć 
musimy iż świetna ta kom edja  już schodzi 
z repertuaru,
'  Ceny miejsc zwyczajne. Zniżki i kredytów 

ki ważno.
—  Jutro ,,Jim i Jill**.
—  Występy Marjusza Maszyńskiego. Od

soboty  dnia 2 września rb. rozpoczynają  się 
występy jednego -z na jświetnie jszych poiskish 
ak torów  Marjr&za Maszyńskiego. W ys tępy  
te nu ją  jedną jeszcze atrakcję, że ten św iet­
ny aktor  ukaże się w  swej własnej ikomedji 
ży c iow e j  —  p rze ję te j  już  z uzinanjein przez 
prasę krakowską i poznańską —  p. t. „T ak  
a nie inaczej ' -komedji słonecznej i współ,  
czesnej. Partnerką p. Marjusza Maszyńskie- 
go będzie  utalentowana aktorka w a rs za w ­
ska M. Grelichows-ka. która w  letnim s e zo ­
nie zeszłorocznym zdobyła sobie symipatj; 
publiczności wileńskiej.  *

Geny m ie jsc  zwyczajne.

—  Kino-teart „ltozniaitości*. W  soho'ę 
września br, otwarcie  leatru-kinai „R o z m a i ­

tości" w  daw nym  .lokalu , Kina-JRew-ji" w  sali 
M ie jsk ie1 Ostrobramska 5. Na p ierw szy  p r o ­
gram pó jd z ie  doskonała 2-aktowa komedia 
.1 K orzen iow sk iego  „M ajs ter  i Czeladn ik " w 
•- konar m artystów pp.: Snibiny Zielińskie).  
Niink' W il iń sk ie j ,  St. Janowskiego, Marjana 
Bieleckiego, Marlyki, Borskicgo i A. Gzapliń 
skiego. Na ekramie ukaże się wspaniały  d rw ię  
ko w hec obycza jowy ,  i lustrujący życie  spe lu­
nek ,purtov ych p. t. .N o c e  p o r tow e1* z u ro ­
czą Helen  Tvclveirees, Ph il l ipsem .Stoimes‘ em 
i R icardo Coclez ‘eni w  rola/eh głównych.

Początek  1-go przedstaw ien ia  o godz. 4

—  Teatr Muzyczny „Lutnia**. Dziś w da l­
szym ciągu akluaJne w idowisko w  związku 
z W ys taw ą  Lniarską i Targam i Północnemi. 
Reg jona lizm  uw idoczn iony  w  barw ne j  rewj: 
..Len*', ko lory t zaś wsi polsk ie j  zob razow a­
ny w  utworze muzycznym Nedbala „Polska 
K rew " .  Barwne w idow isko to zyskało ogó l .  
«>v poklask i uznanie społeczeństwa i cał/j 
prasy. W  wykonaniu b ierze udzia ł  ca łv  ze­
spół teatru m uzycznego  „Lu tn ia " ,  pod  reży .  
st-rją K. W y rw ic z -W ich ro w sk ie go .  Ceuv 
miejsc od 2t5 gr. W yc iec zk i  korzysta ją z ulg 
biletowych.

—  W idow isko d la dzieci i młodzieży w 
„Lutni**. W  sobolę najb liższą o godz. 4 pp, 
w  niedzie lę  o godz 12.30 pp. u jr zym y na sre 
-nie „L u tn i "  barwne w idow isko  „Z  pałacu do 
Cyrku** Wanldly Stanisławskie j z muzyką, 
śpiewani- i tańcami. W  sześciu efektownych 
obrazach przesuną się przed oczami dziat- 
i y i m łodz ieży  d z ie je  Marjo lk i,  Toma, Tinm 
i ich najlepszego p rzy jac ie la  Biba. Udział 
b iorą prócz zespołu dziec i :  H. Dunin.Ry,. 
chłowska, M. Tatrzański Moiska, Lubowska, . 
Stanisławska, Loedl, Brusikiewicz. Balet d/ie 
cięcy Snw iny-Dolskie j.  Gen) biletów od 35 
g-r. W yc iec zk i  i g ru p y  szkolne —  korzys l  i . 
ją *  ulg biletowych.

k u r j e h  s p o r t o w y
Wszyscy na korty tenisowe.

AMnc* znów  iest iprzededniu 
a  ielkie j irnipTezy" sportowej, która bę 
dzie d a lszym ciągiem  doskonale uda 
nych imiprez, odbytych w ubiegłą nie 
dżielę.

Na kortach parku sportowego ro ­
zegrane zostaną doroczne mistrzostwa 
tenisów e Wilna.

Mistrzostwa te mają się odbyć w 
konkurencji m iędzynarodowej. Dziś
0 godz. 11 Fokkerem  przy lecą do W i l  
na gracze zagraniczni z Ł o tw y  i Es- 
tonji. Ogółem przy jeżdża  <j0 W ilna  
czterech (panów i dw ie panie. Ponad ­
to przy jadą do nas również  najlepsi 
tenisiści Polski na czele z W ittm a- 
nem, Stolarowem, Zbyszewskim. Man 
cudzińskim, K rytów ną  Neumamówną
1 in n y m i.

W ilno  reprezentowane będzie bar 
dzo licznie, bo jak panie tak i pano­
wie nasi szykują się grem ja ln ie do te ­
gorocznych mistrzostw.

W ym ien ić  więc ju i  dziś m ożem y 
szereg nazwisk naszych najlepszych

Regaty wioślarskie na Wiljl.
v  Przedostatnim akordem sezonu 
wioślarskiego będą niedzielne regaty 
Wioślarskie ma W i l j i  k tóre  rozpocz ­
ną się już w  piątek

Do regat zgłosiły się t>lko osady: 
grodzieńskie i wóelńskie w  ogó lnej i- 
lości 37.

tenisistów. Pierwszeństwo mają bez 
w-zględnie parne: Dowborowm, Hohen- 
("ingerówma, Grabowska, Reissowa 
Olechnowiczowa, F lo rczakow a i in., 
a zastęp naszych panów rówmież jest 
dość liczny: inż. J. Grabow\ski, Mere- 
cki Keweś, Gollib, Turczyński, L iso ­
wski, M inkiewicz, 8zulc, P io trow icź  
Ji’zegaliiiski, Bukowski i jeszcze k i l ­
ku.

■^Wilnianie sianą do walk i już w 
piątek o godz. 9 rano, a dalszy ciąg 
turnieju rozpocznie się o  godz. 15-ej.

W  sobotę będziemy m ieli już nieco 
ciekawisze gry, a f ina ły  rozegrane zo ­
staną w  niedzielę.

Do turnieju ^tegorocznego zgłosili 
się również i tenisiści Grodna i B ia łe­
gostoku, a w ięc  będziem y mieli b. 
c iekawy materjał porów naw czy. Bar 
dzo jesteśmy ciekawi jak  w j  jdą  ”z 
tych p ierwszych  na szeroką skalę za­
krojonych ro zgryw ek  najlepsi teni­
siści W ilna.

Organizację turnieju przeprow a­
dza A. Z. S. wileński.

charakter rywalizac ji W ilna  z 
dnem

Gro-

Program  przew idu je  11 biegów 
W  piątek więc już rozpoczną się k la ­
sy fikacyjne regaty, które będą miały

Sądząc z m in ionych regat, Grodno 
ma b. powTażne szanse do zajęcia sze 
regu p ierwszych  miejsc, a najc iekaw 
sza w alka bedzie w* biegu czwórek. 
Na starcie zgromadzą się tutaj wioś-

B NOWA WYPOŻYCZALNIA |  
1 K S I Ą Ż E K  |
]| Jagiellońska 16, m. 9 g
H  K o m p le tn a  b e le t r y s ty k a  d o  o«- g  
H  ta tn ic h  n o w o śc i  w  j ę z y k u  poi- | |  
j j  skina o ra z  w  o b c y c h .  —  L e k -  §j 
W tu r a  szk o ln a .  — D z ia ł  n a u k o -  g  
M w y. — K a ż d y  a b o n e n t  o t r z y m a  §  
=  p re m ju m .  g
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g  • Warunki przystępne

larze Grodna, W  K, S. i A. Z. 8 W o j  
skow i zgłosi : dw ie sw o je  osady z P o ­
goni i 3 p. a. c. Naszem -zdaniem n a j­
w ięcej szans posiada w tym biegu 
Groono, które spotka się już w  sobo­
tę z Pogonią.

Mistrzyni Polski p. P lew akow a z 
W K,- S, wa lczyć będzie z Kieślkiew i- 
czówną (Grodno). Zapewne po  raz 
Irzeci zw yc ięży  silna wulnianka.

VI itkowski P. K. S. w a lczyć bę­
dzie z Poczobutem z Grodna.

. N a jw ięce j  osad zgłosiło Grodno 13 
przed W . K. S. 13, A. Z. S. 9, P  K. S 
6 i W il.  T. W . 1.

Meta wszystkich bit gów  mieści 
się przy pomoście przystani W ileńs 
k iego Tow . Wioślarskiego.

Początek regat o  go-dz. 14-ej.

O T W A R C IE  SE ZO N U  STRZELEC  
KIEGO PO CZT  P. W .

W  dniu 2f b<ru odbyła się na s ładjon ie 
Siporto-wym „Pióromont** uroczystość o tw ar­
ciu sezonu strzeleckiego Pocztowego  >P. W . 
w  W iln ie .

Na uroczystość p-r-zylby.li. prezes D yrekc j i  
-Poczt i Telegrafów imż. —  iKarol Żuchowicż, 
nacze ln ik  W yd z .  inż. M ieczysław Now ick i,  
prezes Pocztowego  P  W . mjr.  Eugenjusz K j z  
łowski,  wyżsi urzędnicj? Dyrekr j,, l iczny per 
sonel p oc - .ow o  —  tclegraficziny w liczbie oko 
io 500 os oh oraz -kompainja iionorow-a Pocz 
[owego  P  W .  ,z orkiestrą pod dowództw-c-m 
P P ° r .  rez, P iszczeka Ludwika. W ładze  W u j  
skowe -reprezentowali:  Inspe-kło-r Przysposo . 
bineia W o jsk .  mjr. Zdirojew-ski U ’ar ław, mjr. 
Zaucha Stanisław kpt. Kon ig  H e n r y k ’ oraz 
por. L ipczyński.

P o  odebraniu raportu od Komendanta 
Kum-panji P ocz tow ego  P .  W . i dokon/aniii 
-pizogląidlu p rzy  dźwiękacli marsza „P ie rw sz e j  
B rygady",  Prezes Dyrekcji  P. i T. w- piąk 
nych i mocnych s łowach p rzem ów ił  do li/z 
nie zebranych pocztowców , podkreś la jąc  pot 
nzebę i znaczenie wyszko len ia  strzeleckiego 
wszystkich pocztowców  bez różn ićy p łc i ’  i 
w ieku dla ob ron y  ltraj-u, cytu jąc  hasło rzu 
eon • przez P ierw szego  Marszałka Polski Jo 
zeta Piłsudskiego, .ż-e „iPolsfaj obronisz? -z kara 
binem, a nie -rezolucjami'

i-Następn e w  krótk ich  i żołnierskich sto 
wach_ inspektor P rzysposob ien ia  -Wojsk. mi. 
Z d r o j e #  ki W ac ła w  w -przemówieniu swem  
podkreś l i ł  nieustępliwość i przewagę  karabi 
nu jaiko środka ogn iowego

Oddaniem strzałów honorowych  przez 
przedstawicieli  władz w o jskow ych  i poczto  
w y th  oraz strzelaniem pokazowen i najlep 
Sz>go zespołu strzeleckiego -Pocztowego P. 
W . rozp-ocizęto sezon strzelecki wśród poczt > 
w có w  d la  uzyskania pr-zez każdego z nich 
oldlzn-aiki strzeleckiej

TU R N IEJ  O PU H A R  KRYNICY.
KRY'NICA, (PA T ). —  Rozpoczął się w Kry  

nicy ogólno —  polski turniej tenisowy o pu 
har Ki.,nicy. W  —  turnieju tym biorą udział 
najwybitniejsze rakiety nolskie. M. in. w  
pierwszym dniu para Hebda —  Orzechowska 
pokonała parę Wittoian —  Neumanówna 7 :5,’- 
7:5. Tłoezyński i Stoiarow —  pokonali pa.rę 
Kuchar —  Kołcz 6:0, 6:4. Para W ittm an —  
Neuntanówna zwyciężyła parę Tłoezyński —  
Herti 6:3, 6 :2 . Tłoezyński, grając z partnerką 
znacznie słabszą, uległ doskonale zgranej pa 
rzc W ittman —  Neumanówna. Spotkanie pu 
ry Hebda —  Wittman przeciwko Tłoezyński 
—  Stoiarow zakończyło się zwycięstwem pier 
wszej pary 6:3, 6:4.

l*o turnieju odbyt się mecz pokazowy —  
Stoiarow —  Kusociński przeciwko parze 
Kołez —  Majewski. Rozegrano tylko jedueg > 
seta z wynikiem 7:5. Niespodziewane zja-w-n 
nie się na korcie Kusoeińskiego przyjęte ro  
słaŁo przez licznie zebraną publiczność z 
wiclkin entuzjazmem. W idzow ie gorąco ok­
laskiwali wszystkie -dobrze iddane piłki
przez naszego olininijczyka.

■ ■ R M n m

tygodni pożuiw/aycli -rainiey rzucili  na ryiieK. 
dużo ilości żyta, przewyższa jące  znacznie  
podaż w ana log icznym okresie  lat poprze .  
(Dających, co -wy-bi-tnie wp łynęło  na obn iże­
nie cen i wywoła ło  na rynku tendencje zniż 
ko-wą.

Jakkolw iek  podaż ta była wywołana zu- 
pełneiu .yyczerpaiiiem zasobów go tów kow ych  
w gospodarsdwach rolnych, to jedinak stwier 
dzić  należy, że powstrzymanie  .sprzedaży i 
równom ierna  podaż  zboża leży w  interesie 
samego roki i-c twa i stanowi jeden z podsla .  
wow ych  -warunków, um ożliw ia jących  w a ls ę  
o lepszą cenę. Unorm owan ie  podaży  staje 
się dziś moż l iw e  dzięki ostatnim zarządze­
niom władz, dotyczącym  warunków i rozm ia­
rów •kredytu -zastawowego i zaliczkowego,, 
dzięki ud.zie-leoiu przez  wład-źe państwowe  
odpowiednich sum na p-ramje i akc ję  in. 
kinsywucj działalności P. Z. -P. Z.

Pom im o  znacznych środków p ieniężny :n, 
jak ie  -Pańs-i/wo przeznacza na ak-r-ję interwen 
* > j nil. maijącą na oelu podniesienie ceny- 
zbóż ponad poziom cen św iatowych  ceny 
na nas-zym rynku wewnętrznym są w  s ilnym 
stopniu -uzależnione od cen uzyskiwanych 
prz,  eksporcie  na rynkach zbytu. W  roku 
b ieżącym  zb iory  zbóż w kraja-ch importu ją 
c.yich są większe odl normalnych i naskuśek 
s-i/bego po-pylu lo-kowanie naszych n ad w y .  
żek zbożowych  -na rynkach zbytu jest połą­
czone z dużemi frudno-ściami. W) szcz» gól- 
-ności — o ile idzie o żyto, któ-rogo zapo trze ­
bowanie  jest bardzo ograniczone —  tu znacz 
niejsze sprzedaże ze s trony (tych n ielicznych 
kra jów, które są poważnym i eksporterami 
żyta, poc iąga ją  za sobą bezpośrednio zniżkę 
cen na rynkach zbytu

W łych warunkach dążyć  należy do lego, 
aby podaż naszego żyta na zagranice bv ia  
możl iw ie  równomierna. Jest to m oż l iw e  o  
ilyle ly-lko, o ile roln icy będą starali się w  
granicach m ożliwośc i równomiern ie  ro-zło- 
-żyć swe sprzedaże na cały rok  gospodarczy-. 
Pamiętać przytem należy, że w  roku bieżą, 
cym będz iem y posiadali  nadwyżk i w y w o zo .  
we wszystkich czterech zbóż i sprzedaż psze 
“ i*?, jęczm ien ia  i owsa na rynkach  zagranicz 
nych hędlzie również łatw iejsza i k o rzys tn ie :- 
sza, jeże l i  będ.z.e rozłożona -na caiły rok  go.. 
‘S/podarcąy. W obec  tego w  interesie ro in ic l-  
wa -linszego -leży, aby /wszysęy ro-łnicy p r z e ­
strzegali zasadę równom iernej sprzedaży p 
równo  żylta, jak i innych zuńż.

/Zarówno władze państwowe, jak i k ie rów  
nieze organizac je  rolnicze świadome 6ą n ic.  
zw yk łe j  wagi, jaką posiada dla eało.śc: życia 
gospodarc.zogo utrzymanie  cen produktów 
roln iczych na należytym poz iom ie  i d latego 
dokładają i dokładać będlą Wszelkich w y sp  
kow  i uży ją  rwszelkic.h rozporządzał.! vcb 
srodlków dia przec iwdz ia łan ia  zniżce c „ n j  
w ywo łan ia  ich poprawy. W ) akcji tej muszą 
jednak z.na-leść po-narcie samych roln ik n r ,  
którzy, normując racjonaln ie  poda-ż zboża,, 
działać będą przedewszystk icm we własnym 
intero4i<*...

Zabezpieczenie 
przed fałszowaniem wódek.

N «  terenie \Vilna i -województwa zostatv 
ostatnio u jawn ione  dość częste wypadki fał 
szow.ania wyrobów  monopolu spirytusowego, 
które -przy obeenem o lakowaniu  mitele-k —- 
m e Są dostatecznie -przed temi wypadkami 
zabezipieczone. Ułatw*ia to w  -znacznym sten 
■ iu fałszowanie, po lega jące  na zmniejszaniu 

zawartości wódki, IuJj też na nap< lniani.,
nxr i. niunoPol.0,v vch samogonką.
M in e e  tego, iż  procedura ta naraża inle  

resy Skarbu Państwa na straity i odbija się 
n iekorzystnie n.a o-brotach w  handlu wódka 
nu, zainteresowani w  tem właścicie le  < kle 
p ów  wódc-za-nych i restauracyj -rozpoczęli u 
odnośnycłi c zyn n ików  starania w  .kierunku 
wznow ien ia  prak tykowanego  -przed) k i l k j  
laty kapslowania butelek, k tóre  podobno sta 
now; poważną przeszkodę w potomnych ma- 
ninulacjacJi. •

'Ułarlze monopolu s-prawę te obecnie roz­
patrują. ’ '
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P A  N „ a  r  J A N A
O T W A R C I E  S E Z O N U  n a jw y b i tn ie j s z y  film w s p ó łc z e s n y

t  t  N iezw ykłe dzieje m irłości ROSYJSKIEJ S T U ­
D E N T K I y f / z  pow ieic i C laude A n et’a z E LŻ­
B IE T Ą  BERGNER w roli tyt. Szczegóły  nast.

HELIOS
S E Z 0  N U !  Film, o który m mowi cały św iat!

C Ó R K A  P U Ł K U
A M M Y  O M D D A P u łk u — to melodyjny przebój na tle romantycznych

1 przygód. C ó rk a  P u łk u  —  Film premjowany na M iędzy-

O T W A R C I E
Najweselszy

Najpikantniejszy
Najm elodyjniejszy

Przebój świata

W  roli tytułowej uro­
cza, żywa, dziarska

narodowej Rew ji Film owej w N iceji. Początek seansu o godz. 4, 6 , 8 i 10,20.

O T W A R C I E  S E Z O N U !
N a jn o w s z y  s u k c e s  r e ż y s e r j i  ś w ia to w e j  s ła w y  g e n ja ln e g o  Karola Łamacza

F IL M  -  -  -  -  '
nad

FILMY!
Przepych wystawy. Przygody rozkosznej ,B a b y “ za kulisami luksusowych kaberetow, 
W  roli a u u v  n u n o n  jako ekscentryczna muzyczka. Najw eselsza i naj-

INajnowszy s u k c e s  re ż y se r j i  ś w ia to w e j  s ła w y  g e n ja ln e g o  w aroics l< h i ia%.*.a

CASIN0 3Ł B A R Y  (Hziewczątko)

? A N «  JOAN CEAWrOSD „Pożegnanie z gmchem*1 
g — „KR E W C Y 5 A N S K A“ Ż"™ .” OPERA „CARMEN"

Efektowne walki byków , barwne tło przepięknej Sew illi, Świetne głosy solowe, chóry i żyw iołowe tańce.

D Ź W IĘ K O W E  KINO

„R0XY“
MictiOTicza 22, tel. 15-28 P ‘ 911

Dziś wielkie arcydzieło osnute na tle słynnej pow ieści P. Benoit „ A T L A N T Y D A M I
A id  n . 1 r±  Reżyserji genjalnego twórcy „Najeźdźcy* G. W .P a b -DEMON MIŁOŚCI r . i t  b ry g id a h e lm  j eVn

ANGELO. N A D  P R O G R A M : Dodatki dźwiękowe. Początek o godz. 4, 6 , 8 i 10.20.

Dr. GINSBERG
ahoroby skórne, wena 
rycina 1 moczoplciowa

Wileńska 3 tai. 567
ad godi. 8—i 1 4—8.

Akuszerka

iji M i i i
p r z y j m u j e  o d  9 do  7 w iecz .  
u l i ca  K a s z t a n o w a  7,  m.  5,

W .  Z .  P.  Nr .  69*

Podbrodzie
Tanio do [sprzedania  
ziemia 4 hk. z budynk. 
mieszkalnym. D o w ie ­
dzieć faię ul* Piłsuds­
kiego 15. Zak ład  fryz.

MIESZKANIE
3— 4 pok, z wygodam i w  

centrum poszukuję od za­
raz oferty z ceną do Adm , 

„Kuriera W ileńskiego.* 

pod I. C,

U uieważnia się dowód
zastawu Nr. 8332, 14339
wydany przez Zakł. Zast. 
K,K  O. m. W ilno, na imię 
Piotra Januszewa i Ew- 

dakeji Januszew,

' L i
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FLAKON NAJMODNIEJSZEJ WODY KWIATOWEJ

91L A D Y
otrzyma bezpłatnie KAŻDA PANI

k u p u j ą c a  w o k re s ie  III T a r g ó w  P ó łn o c n y a h
od 1-go do 5-go wrześnie 

W SKŁ. APT.

J. F R U Ż A M A,
W I L N O ,

Mickiewicza 15 v is - a -v is  H o t .  G e o r g e s  

T e ł .  482. Egz- o d  r. 1890.
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ZWIEDZAJĄCYM TARGI UDZIELA RABATU

ŹRÓDŁO Kowoścr
wł. Z0FJA JANKOWSKA

i r

Wilno, Wielka 15.
Po
M.

leca n&jianicj . 
kołnierze od 0.35 D. Bieliznę od 1.50 Dz. fartuszki szkol, od 1*—
Krawaty „ 0.45 n Pończochy od 0.80 „ Kołnierze „ „ 0.45
Skarpetki „ 0 35 Parasolki od 3.40 , Pończochy „ „ 0.60

» Koszule „ 2.60 n TorebkC^od 2.50 „ panc. gimnastycz. 1.10
i wiele innych wykwintnych nowości sezonu.

P r z e t a r g .
h  T n u  ?  Z P u’r 'vszor1zęiJ-nych kopalń kost- 
sMłftł dh* TU^ > ’ dn- Jvurato,rjum OS W. i Pań.stwoM v - n

O ter ty  -W znpie<-zętovraiiiyrh kopurtach nadsvł-ić 
im e z y  do Gimua/.jiim im. Króla Zygmunta \ucusta 
bona Bouiłn łowa 1. ® r

-Do ofemt należy dołączyć ćenuiki poszczegó lnych  
kopalu z wym ien iem  wartości ka lo ryczne j  wę^la

Dostawa wiu-na być uskutec-zniona, w m .cu wrześ- 
nu i- ipazdz iern .ku  b. Należność za węgiel będz ie
r zz r  Z  P^TW-sza w iistopadziie r.
to’ . l " . grudniu r. b. i trzecia w marcu 1934 r 
I , ; ™ " 1 sk?«d»ni,Ti o fert up ływa z dniem 6 a.rze.ś.ua 
1-933 r. o god-z. 12.ej w  Ipoł. :

c o n ió » W t j  lu,,lt‘4y  składać od przedstawicieli  kon-

Dyreiklor (— | J. ŻE LSK L
tiun-nlazjum Państw Tm. Króla  Zygmunta Augusta.

Akuszerka
M. Brzez ii^
przyjmuje bez przerwy
przsp row adz lła  s!q

Zwierzyniec, Tom. Zaut 
b a  lewo Gedemiaowaką 

ul. Grodzka 27.

Akuszerka
Smtołowska

p rz e p ro w a d z iła  się
na ul. Orzeszkowej 3— 12 

(róg M ickiew icza) 
tamże gabinet koametycz 
*y , usuwa zmarszczki, bro­
dawki, kurzajki i wągry,
W . Z . P. 48. 8323

B Y Ł Y  O CHOTNIK— sier­
żant dyw izji G e n e ra ła  
Że ligow sk iego , zreduko­
wany pracownik  samo­
rządowy ze średniem w y ­
kształceniem, będący b e *  
żadnych środków do eg ­
zystencji poszukuje jak ie j­
kolwiek pracy. Posiada  
dobre św iadectwa. Ł a s ­
kawe zgłoszenia kierować  
do R ed a lc ji „Kurjera W i ­
leńskiego pod „Biedny’*

Pokój
do wynajęcia może być  
z używalnością kuchni, 

bez mebli. 
Skopówka 5 —  3 
wskaże dozorca.

W ydawnictwo „Kurjer W ileński44 S ka z ogr. odp. Drukarnia ,,ZN IC Z44, W ilno, Biskupia 4, tel. 3 40. Redaktor odpowiedzialny W itold Kiszkis.


